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W środę -12 bm. 
nadzwyczajna 
sesja Sejmu 

Na podstawie ari. 25 
ust. 1 pkt. z. Konstytucji 
Polskiej R:zieczypospaliteJ Lu 
doweJ Rada Państwa posta... 
ną.wia zwołać sesję nadzwy
~ Sejmu na d'llień 
12 ~ierpnia 1964 r. 

pmiewodniert,ą.ey 
Rady Państwa 

w.z. (-) EDWARD OCHAB 
se~ Rady Państwa 

f-) JULIAN HORODECKI 

• • 

I lidanie I · Cena 50 gr 
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Rok XIX 
Lóclź, wtorek 11 sierpnia 1964 roku 

Nr 190 (5499) 

strumieniem zdąża.ją delegacje, by 
hołd Zmarłemu. 

prea;yd:lum Sejmu 28\Via
damia. ob. ob. posłów na 

~.1~ Polska żegna dziś 
1~*~1 Aleksandra zawndzkieto 

Na zdjęciu: wieniec od KC PZPR składają, crz.łonek Biu
ra Politycrz.nego i sekretarz n:c PZPR Zenon Kliszko, 
członkowie KC PZPR Eclmunlł Babiuch, Leon Kasma.n oraz 
zastępca c:zfonk.a. KC PZPR Wiesia.w Ociepka. 

CAF - fot. Langda 

Transmisie 
z pogrzebu 
w radio i TV 

W dniu 11 sierpnia br. o 
~nfo 14.50 PIO<l.siklie Ra
dio w programij,e I i II oraz 
WS'ZYStkicb ~głośni woje
wódzkiicb 1 Telewizja. w pro
gram.le <l'!l'ÓlDOl>O}skti:m rorzpoo;;i
ną tra.nsmisję ~ci ~
gneboWYch Pl'7JeW<ld!nlic:zą.cego 
RaidY Pańsliwa, t>zywa;rz:ysza I 
Aieksaaidra. Za.wadz~ego. 

Dziś k:raJ Zegina. swego wfeHdego obywatela ~ i~ driJ.ała.. 
eza, wie.mego syna. ludu poilskiego Aleksailldra. Za-
wa.dllJkiego. WaroraJ, w Pil'Zeddzień _pogrzebu, tysiią,ce 
wvszaiw.iaików i delegacje z ca.Jego k!ra.ju, tak jak w 
poprzednich dniaeh, gromadziły się pned gmll(lhem Ra.
dy Państwa., by oddać ost111lini hotd Zmarłemu. 

Zblim się grupa pracowni
ków kancelarii Rady Pań
stwa z zastępcą sziefa kan
celarii - Fr~szk:iem No
waddem i grupa pracowników 
k8lllcelarii Sejmu PRL z sz.e
fem ka,ncelarii - sia.nislaiwem 
S~skim. Znali dobrze 
Zmarłeg-0. Przez wiele lait spo 

tyikaii się z nim codziennie. 
pracowali pod jego kierun
kiem. 

Wieniec przed ka.tala:lkiem 
s<kład.a mairszałek Polski Ma
riain Spyuha.Iskli. Staje on na
stępnie na warcie honorowej 
wraz z w:iceministrami obro
ny narod-0wej gen. broni J-e-

Delegacja Łodzi 
i ziemi lódzkiel 

• ! 

. rzym Bonłzilmvsk.im i gen. 
dyw, Wojciechem Ja.ruzel
ski·m oraz zastępcą szefa szta
bu generalnego WP gen. dyw. 
Ma.riaoem Gtraniewsklim. 

Do Sali Kolumnowej przy
bywa delegacja Republiki Ku
by. Przewodniczy jej amba
sador Republiki Kuiby w Pol
sce, dr Fft'IDlllilldo L. Fl0'1'eoz 
łbatta. 

na uroczystości pogrzebowe 
Do st.olicy, do Sałi Kolum· 

nowej Rady Państwa udała 
się , wcz.oraj delegacja spole
C'ZJilllstwa Lodzi, W skład kil· 
}tUnastoosobowej delegacji, na 
czele której stal sekret8Jm KL 
pZPR - St. Jóźwiak, weszli 
przedstawicie.le ZPB im. J. 
M'.llll'Chlewskiiego, ZPO Im. M. 
Fornalskiej, LZPB im. Obroń-

Prezydent Indii 
odwiedzi ZSRR 

Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR zaprosiło prez.yden 
ta Indii Radhakrishnana do 
odwiedz.enia Związku Rad:z;:iec
kiego, 

Prezydent Indii przyjął za· 
proszenie i w przesłanej od
powiedz.i. zawiadamia, iż przy 
będzie do Mookwy w pierw
szej polow1e września br, 

Faszyści popierają 
Goldwołera 

Na :z.a.kończonej niedawno w 
Kalif<lll'nii koorlerencji kilku 
organizacji skrajnej prawicy, 
WŚl"Ód nich „chrześcijai'i.skiej 
krutjaty antykomunistycznej" 
pootanowiono udzielić całko
witego poparcia kandydaturze 
BaaTY G<>l<iwatera. Wśród 
ucz.estników konferencji znaj
dowało się d:z.iewięciu cz.lon
kóW rady. naczelnej „John 
B1rch Soc:iety" or.a;z; liczni 
prz~s'.awiciele ugrupowań 
skraim~ praw1rowych i taszy
stowskich. -

ców l'lolkolo, 1,'l'ellimeny". 
na.uc.eyclełi XXIII LO, Pl11-
kurastury, S~u Wojewódzk.ie
go dla m. Lodzi, Komendy 
Ga.rni:wnu WP i KM MO w 
Lodzi. 

Do Warszawy, aby złożyć 
hołd tow. Aleksandrowi Za
wadzkiemu - wielkiemu przy 
ja.cielowi dzieci, udal:a się de
lega.oja dzieci pra(ll(llW'J]jtków 
ZPB im. J. Ma.rohłewsk:iego, 
pw,ebywa.jącyuh na koloniach 
w Grotnikach. Jak wiadomo 
Aleksander Zawadz.ki dwu
krotnie odwiedzał załogę tytli 
zakładów i żywo interesował 
się jej żyWotnymi problema
mi. 
Dziś w goodz!nai;.11 rannych 

udaje się na po~b do War 
szawY stuosobowa. deleg30ja. 
spoloozeństwa. Lodzi i siedem
dziesięcioosobowa. delegacja 
zriemi łód2lk.iej. Na czele dele
gacji łódzkiej, w sklad której 
wchodrzą czołowi przedstawl
ciele stronnictw politycznych . 
organizacji społecznych i róż~ 
nych środowisk, słiO!i I sekre
ta.n KL P'ZPR - Michalina 
Ta.taa-kówna-1\fajkowska. Dele
g<_icji ziemi łódzkiej przewod
niczy I Eekreta.Tz KW PZPR 
- Steta.n Jędrysr..czak. 

P. Togliatti 
w Moskwie 

Sekretarz generalny Wło
skiej PaJitii Komunistycmej, 
Palmiro Togliatti, oraz jego 
mal:Wnka przybyli do 
ZSRR, zaproszeni przez KC 
KPZR na odpoczynek. 

Nieustainnie rozibrmrlewaj~ 
dźwięki marszów żalobnych. 
Zmieniają się warty honoro
we. Obejmują je ministrowie 
Marian Rybicki i WacłalW Ta
łod7Jieckli, przewodnicz.ąey Są
du Najwyższego Ja.n WasU
kOIWSkll, przedstawiciele róż
nych resortów, w;n-szawscy ko 
lej•l\1"Ze w ga;Iowych mundu
rach. Staje przy trumnie de
legacja ziemi kraik.owskiej z 
I sel«-eta.rzem KW ~PR -
Lucjanem Motyką,, ziemi łódz
kiej z I sekretalrzem KW 
PZPR - Stefanem. Jędrysz
czaikiem i przewodniczącym 
Prezydium WRN - FranciS'Z-
kiem GrochUsktim.. · 
Wciąż nowe grupy z wień

cami zpliża,ją się do kata
falku i oddają cz.e6ć Zmarłe
mu. Widzimy przedstawiciel' 
St.owar:z.ysz.enia Dziennikarzy 
Polskich z sekretarzem gene
ralnym TadeuSlletn Rojkiem, 
delegację Kurii Arcybiskupiej 
K!:>ściola P<>lsko-Kaitolickiego 
z prymasem ks. biSkupem dr 
Ma.ksymi'liaioem Rode. 

U trumny czuwa meprzerwa 
nie najbliższa rodzina. Towa
rzy~ jej kolejno: Stanisław 
Ku:trayńsld, Madqi Spychał
slcl, Jerzy Za.wi~, Oskar 
Lange, Jan Dą.b-Koclol, Julian 
Hororleoki, ZeDOill Nowak, Jan 
Ka.rol Wende, Stefan Jędry
chowski, Jnltaai Tokarski, 
Eugeniusz S7yr. 

o godzinie 18 ~ają 
delegacje zagraniczne. 

Wieniec od Komit.etu Cen
tralnego KPZR, Rady Naj
w~j i Rady Mi:n.istTów 
ZSRR sklada ' rządowa dele
gacja ZSRR - przewodniczą
cy Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR - ~ Miko
jaJll, zastępca :PI'2leWoónicr.ące
go Prezydium Rady Najwyż-

szej ZSRR Justas Paleckis, 
sekretarz KC K-0murustyczne j 
Partii Białorusi Fiodor Sur
ga.no-w i ambasador ZSRR w 
Polsce AWierkij Ar.isrow. Na
stępnie stają na warcie ho
nor-owej u trumny Aleksandra 
Zawadzkiego. Po zejściu z 
warty, delegacja Związku Ra 
dz.ieckie.g-0 składa kondol.encje 
najbliższej :rodzinie Zmarłego. 

Do katafalku z,bUża się de
legacja rządowa Ludowej Re·
publiki Bułgarii - przewodni
czący Prez.ydium Zgromadz.e
nia Narodowego Georgj 
Tra.jkow, kandyda.t na cz.lon
ka Biura Politycz.nego KC 
Bul.garskiej Partii Komuni
stycznej. cz.łonek Prezydium 
Zittomadzenia Narodowego 
LRB - Dymitr f)ymow i am
basador Bulgarii w Polsce -
Demir .Ja.new. Składają wie
niec i zaciągają wartę. 

Wieniec przepasany wstęgą 
o barwach narodowych Wę
gierskiej Republiki Ludowej. 
Składa go delegacja rządowa 
Węgier, której przewodniczy 
członek Biura Politycznego KC 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej Sandor Ga
spar. Dalsze wieńce składają 
delegacje: Mongolskiej Repu
bliki Ludowej z przewodniczą
cym Prezyfilum Wielkiego Hu 
ralu 'Ludowego, członkiem KC 
Mongolskiej Partii Ludowo-
Rewolucyjnej Bazarinem 
Szirendewem; delegacja Cze
chosłowacj•i z przewodniczą-

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Flaga ONZ 
opuszczona 
do połowy masztu 

W siedzibie stałego przed
starwiciela PRL przy ONIZ wy
łożona z.osta!a w poniedzia
łek księga kondolencyjna w 
związku ze zgonem Afeiksan
dra Zawadzkiego. 

W dniu pogirz;ebu na znak 
żałoby flaga ONZ zostanie 
opus2JCZ0na do połowy masztu. 

Do Sali Kolumn01Wej Rady Państwa.; gdzie wysta.wiona. 
była przez kilka dni trumna. ze zwło•kami Aleksandra Za
wadzldego, 7Jdą,ża.ły tłumy warszawiaków, by ztożyć ostat-

n:i hołd Zlmademu. 
CAF - fot. Langda 

Kondolencje 
z l{raju i z za!!ranicy 

Do żony f rodziny Aleksan· 
dra Zawadzkiego, Rady Pań• 
stwa, Komitetu Centralnego 
PZPR, Ogólnopolskiego Komite· 
tu Frontu .Jedności Narodu na· 
dal napływają tysiące depesz, a 
nawet zwykłych kart poczto. 
wych z wyrazami współczucia 
i bólu. Piszą weterani ruchu 
robotn.iczego, towarzysze pracy 
i walki, organizacje pal'ltyjne, 
pracownicy i!ll<Stytucji central-
11ych, robotnicy zakładów i fa· 
bryk, mieszkańcy mia9t i wsi. 
Piszą osoby prywatne, w swoim 
własnym i.mieniu. Wzruszające 
są listy d-zieei. oto jeden. z 
n.ich, zaadresow=y do stani
sławy Zawadzkiej: 

„WyrazY współczucia za tak 
prędką śmierć męża Aleksan• 
dra zawadzkiego zasyłają trzy 
dziewczynki z Wojcieszowa -
Małgosia, Inka i Lusia, z Osie• 
dla w pow. Złt»oryja woj. 
wrocławskie''. 

Bar<tłomiej Kulesza - emeryt 
z Nowego Drezdeńka pow. 
Strzelce Krajeńskie woj. Zielo
rut Góra pisze w „swoim liście 
do Rady Państwa i rodziny 
Zmarłego: „Uprzejmie proszę 
przyjąć kondolencje od renci• 

sty kopalnianego. Z poważa• 
niem składam hołd, nie w kwia 
~ach, nie wieńcach, ale szcze· 
rym sercem". 

Depesze kondolencyjne nade
słali byli członkowie KPP i 
działacze ruchu robotniczego z 
Kalisza oraz grupa działaczy 
KPP z Chodzieży. „Szczeg6l• 
Die głęboki żal i żałoba panu
je wśród klasy robotniczej w 
Ostrowcu Swiętokrzyskim - pi• 
szą robotnicy Huty im. Marce
lego Nowotki - z którą Alek
sander Zawadzki był związany 
rewolucyjną działalnością w 
okresie międzywojennym na 
terenie naszego robomiczego 
miasta, wyM;ępując z ramienia 
KC KPP, pod pseudonimem 
„Kazik". 

mm1111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111m111111111111mn1111rr, 

Napięła atmosfera na Cyprze 

W dalszym ciągu napływają 
liczne depesze l adresy żałob
ne od instytucji cent rabnych, 
rn. in. od kierownictwa Min:i
sterstwa Rolnictwa, Zdrowia i 
Opieki Społeczm.ej, Finans ów, 
Szkolruotwa Wyższego, od Pre
zydium Zarządu Głównego Sto
warzyszen<ia Dziennikarzy Pol
skich, Zarządu Głównego Związ 
ku Literatów, Związku Kompo
zytorów Polskich, Związku Nau
czycielstwa Polskiego, zarządu 
Głównego Ligi Kobiet. 

Liczne depesze nadeszły od 
przedstawicieli duchowieństwa 
polskiego. „Po zgonie Alek• 
sandra Zawadzkiego, przewodni 
czącego Rady Państwa, przesy" 
łam w imieniu Episkopatu . Pol• 
ski i własnym wyrazy współ• 
czucia - StefaJl Kardynał w,... 
szyński'"• 

Turcja wycofała z NATO 
część swych jednostek powietrznych 

W poniedziałek, w depeszy z 
Aten, Agencja Reutera pisze, 
u grecki minister spraw za• 
granicznych Stawros Kostopu
los zakomunikował, iż dwa tu
reckie myśliwce odrzutowe o
strzelały w poniedziałek rano 
miejscowość Polis w okolicach 
ChriS<tofu na Cyprze. 

„Przesyłając wyra:z.y głębokie
go żalu, pragniemy podkre
ślić, że stratę tę odczuwamy 
boleśnie wraz z całym in.aro• 
dem. Aleksander Zawadzki wło 
żył wielki osobisty wkład w 
dzieło budowy i umac:nJ.a4lli.a 
jedności narodowej oraz w roz• 
wój inicjaityw społecznych 
wszystkich sił współdziałają• 

(A) Dalszy ciąg na. sir. 2 

Reżim Khana 
zrywa stosunki 
dyplomatyczne 
z Indonezją 

Gości włoskich serdecznie 
w:itali na lotnisku sekretarze 
KC KPZR Leonid Breżniew 
i Borys Ponomariew oraz in
ni przedstawiciele kierow
nictwa KPZR. 

Pomoc ZSRR 
dla Algierii 

Depesza z Polski. 
do prez. Makariosa 

Jak podają agencje zachod-
11\ie, Turcja poinformowała na
czel!lle dowództwo NATO w 
Paryżu, że n.a okres przejścio
wy ~cofała część swoich jed
nostek powiet.rzn·ych zi:ntegrowa 
nych w NATO aby i:nóc je wy
korzystać w ,,miteresach naro
dowych". Turcja powołała się 
przy tym n.a odpowiednie prze
pisy układu NATO, które ze
zwalają państwom człcmkow
skim na podjęcie takiej akcji 
w wypadku, jeśli wymaga te
go ,.pilny łnteres narodowy". 

* * 

WK ZSL i WK. SD 
przesłały 
kondolencje Agencja Antar~. oz.niajmiła 

w pandedziałek, iz rząd~ In
donezji i Demokratycznel Re 
publiki Wietnamu postall'liO
wily · podnieść f§We przedsta
wicielstwa dyplomatycUte V.: 
Hanoi i Djaka·rcie do rangi 
ambasad. 

W poniedziałek południowo 
wietnamski rząd generała 

Khana na znak protemu zer-1 
wał stosunki dyplmnatyczne 
z Indonezją. 

Podpisano • radziecko-ali;ier· 
ską umowę o udzieleniu Algie· 
rii przez ZSRR pomocy w bu· 
dowie 28 małych i średnieh za• 
P6r wodnych. 
. Zgodnie z umową, 96 specja

hst6w radzieckich dokona nie• 
zbędnych prac przygotowaw• 
czych, po czym przystąpi się 
d~ budowy zapór, kt6ra zosta
nie zakończona w 1961 roku. 
Według obliczeń specjalistów, 
odd~! do eksploatacji tam u
możhwi nawodnienie jeszcze 
8,500 hektar6w ziem nawiedza
nych przez :sun:ę. 

, .JEGO WYSOKOSC 
ARCYBISKUP MAKARIOS ID 
PREZYDENT REPUBLIKI 
CYPRYlSKIE.J 

NIKOZ.JA 
·przekazujemy Waszej Eksce

lencji wyrazy głębokiego współ
czucia w imieniu narodu, rzą• 
du, Rady Państwa PRL oraz 
naszym własnym, z powodu 
bolemych strat, poniesionych 
pl'Zez lułj.ność cypryjską w wy
niku napaści tureckieh sił zbroj 
nych · na te~ytorium Republilti 
Cypryjskiej. Akt ten wzbudził 
w Polsce powszechne oburze
nie. Polska · Rzeczpospolita 
Ludowa zdacydo:wanie potępia 

tego rodzaju metody działania, 
sprzeczne z Kartą Narodów 
Zjełllnoczonych i podiPtawowymi 
za!iadami stosunków międzyna· 
rodowych oraz deklaruje swą 
soh<1arność z krokami, podej· 
mowanymi przez Rep'ublikę 
Cypryjską i przez illllle państwa 
na rzecz rozwiązania obecnego 
kryzysu na zasadach poszano· 
wania lntegr2lności i suweren· 
ności Republiki Cypryjskiej. 

Zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa PRL 
E")WARD OCHAB 

Prezes Rady Ministrów PRL 
.JOZEF · CYRANKIEWICZ 

.Jak informuje Agencja Fran· 
ce Presse, w poniedziałek D,je 
zanotowano żadnej wymiany 
strzałów między pozycjami Gre· 
ków i Turków cypryjskich, jed 
nakże atmosfera na wyspie jest 
naclal napięta. 

W pCJ<ll.iedziałek · sekretarz 
generalny ONZ u Thant otrzy
mał od prezydenta Cypru ar
cybiskupa Makariosa depeszę 
oznajmiającą, iż Cypr zastoso
wał się do apelu Rady Bezpie
czeństwa o przerwanie ognia. 

Przedstawiciel sekretarza ge· 
neralnego ONZ oświadczył, że 
u Thant nie otrzymał na razie J 
odpowiedzi rządu tureckiego na 
apel 11. przerwanie ognia. 

· Wojewódiki Komitet Zjed
noczonego Stronnictwa Lu<io 
wego w Lodzi oraz Prezy
dium Wojewódzkie,g-0 Komi
tetu Stronnictwa Demokraty
cz.nego w Lodzi pr:z.esłały w 
związku ze zgonem Aleksan
dra z:awad%.k!ego, pisma kon 
dolencyjne do Kom: tetu Cen
tralnego PZPR, Rady Pań
s twa, Ogólnopolskiego Komi
tetu fJN oraz wdowy Stan.i• 
si.a.wy Zawadzkiej. 



Rezolucia DPA coobec Kubv 
jest · bezprawna 

na2roda Lenlno(IJska 
dla duńskiego 
rysownika 

Od nadchodząceeo roku akademickieRo 
Pio ck 

Pierwsza benzyna 
za kilkanaście 
tJodzin 

Ref or ma itu~iów uniwemtetkit~ 
Atmosfel'a oo.jwyiszego na

pięcia panuje obecnie w 
Płockim Kombinade Ra!inP.
ryjno-Petrochemicznym, Dzień 
i noc bez przerwy trwają tu 
prace przy kolejnycli fazach 
r ozruchu technologicuiego 
pierwszego wielkiego obiektu 
- · dz.ia!u destylacji rurowo-

Oświadczenie rządu radzieckiego 
Agencja TASS podaje teks& oświadczenia Hl\du ZSRR 

ogłos101Dego w zw:ląitku 1 uch walonymi przez 9 k~ferencję 
konsulWywną minlstr6w spraw ~granicznych krajów nale· 
lKl\CYCh do Organizacji Państw Amerykańskich rezolucjami 
i oiwiMlczeniami wymJerzo111y mi przeciwko Republice Ku· 
bt.ńllkiej, 

W Sali Swierdl!owskiej na 
Kremlu odbyło się w ponie
działek uroc-L.y11te wręczenie 
nagrody leninowskiej „Za 
utrwalenie pokoju między na 
rodami" wybitnemu rysowni
kowi duń.skiemu Herlufowi 
Bidstrupowi,. 

na kierunkach 
matematyczno -przyrodniczych 

wieżowej, Ju~ tylko kilka. 
naiwyże.1 kilkana.ście godzin 
d zieli płocką załogę od otrzy
mania pierwszych ton goto
wych produktów - benzyny 
i olejów oraz 8'Zel'egu półfa
brykatów. 

Rząd radzier.l!;i podkreśla w ne jej uczestnrl>kom przez 
oiiwiadczeniu, że uchwały USA w związku ze „skargą" 
konferencji zostały narzuco-. Wenezueli. Rezolucja numer 

Zatonął holownik NRF 
W nocy z n1edzlell na po· 

niedziałek w porcie Wllhelms
have!ll przewrócił się !. zatonął 
holownik „Bug~ier 24". Cztero
osobową załogę holownika uda· 
ło się uratować. 

Amerykańskie samoloty 
nadal naruszajq 

obszar powi1ełrzny DRW 

1 konferencji OPA wzywa 
państ"«ta Ameryki Łacińskiej, 
by ,.nle utrzymywały stosun 
k6w dyplomwtycznych i kon
sula.mych z rządem Kuby", 
by zaprzestały wszelkiego 
handlu z Kubą oraz by „za
przestały wszelkich przewo., 
z6w drogą morską między 
swymi krajami a Kubą". Co 
więcej, rezolucja grozi bez
po6rednio użyciem sił zbroj
nych przeciwko Kubie. 
Rząd radziecki podkreśla, 

ze tylko Rada Bezpieczeń
stwa może zadecydować, czy 
istnieje z11grożenie pokojlt. 
Zadna or!l'anizacja regionalna 
nie może po1ljąć decyzji w 
te~ sprawie. 

dwa e.merykańskie samoloty 
wywiadowcie. 

Susza w .NRD 
Susza, paai.ująca od tygodni 

na obszarze NRD spowodowa• 
ła katastrofalny spadek wody 
w rzekach. Poziom wody na 
Łabie w pobliżu Drezna wynosi 
zaledwie pół metra. Podobna 
sytuacja istniała jedynie w la
tach 1904, 1911 i 1934, określa
nych przez meteorologów jako 
najsuchsze lata bleż11cego stu
lecia. 

Powódź w ·Indii 
W wyniku wylewu rzek w 

półnoClllo•wschodiliej Indii W)'
stąpiła groźna powódź. Wyraża 
się obawy, że woda zaleje oko· 
ło 1,S tysiąca miejscowości, za
mieszkałych przez pół miliona 
ludzi. Powódź zagraża planC..
cjom ryżu. 

Zapadła decyzja w sprawie 
reformy studiów Ullliwet'S)'iec
kleh na. kierunlllach maAema
~ycmo-prz;yrodlniC!llYCh. Zmia
ny te wprowadzone będą w 
nadchodzącym roku akademie 
kim. Zmodernizowane progra 
my bardzrej odpowiadają 
osiągnięciom i . kierunkom 

- rozwoju nauki, zapewmaJą 

więc lepsze przygotowanie 
absolwentów do pracy zawo
dowej. Wynikiem reformy 
winien być odwrót od wąskich 
specjalizacji. 

W d'ziied!lJinie nauk ma.tema
tycznych, ujednolicone będą 
zajęcia. na dwóch pierwszych 
latach studiów dla. wszyst
kich spooja.Jności. Po dwóch 
latach nauki nastąpi J)<l<hiał 
na sekcje: w sekcji ogólnej 
- przede w9Zystkim dla kan
dydatów na nauczycieli 
łączny czas trwania studiów 
wyniesie cztery lata. W in
nych sekcjach studia specja
listyczne trwa~ będą trzy la
ta, a więc łącznie - pięć lat. 

Plany studiów mają by(; 
wprowadzlone na razie w 
charakterze eksperymentu. 

Podobnie pomyślana jest re
form a studiów ~ych. 
Zrózuioowanie progmm6w na
stą.pi d-Oipiero po trzeel:l Ia.taeb 
wspólnej nauki. 

Na studiach biologicznych 
rówmeż ujednolici się nauk~ 
na pierwszych dwóch Iata.chi 
po czym nastą,pi podział na 
sekeje: biologiczną, mikrobio-o 
logiczną i biochemiczną. OS'ta
teczne zrótni.oowanie następu
je dopiero na czwartym ro
ku studiów. Absolwenci eek
C:ii biologicznej są uprawni~ 
ni do nauczani.a w szkol.ach 
ogólnoksztalcących biologii I 
chemii. 

Naid reformą studiów ~ 
graiicznyoh i geologicznych 

. oraz humanistycznych trwają 
jeszcze prace i w nadcho-o 
dzącym roku akademickim 
nie będą tu w zasadzli.e wpro
wadzone zmiany, 

Misja łąC'llllikoWa naczelne
go dowództwa Wiet.OlamskifA 
Armii Ludowej przesłała do 
Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli w Wietna 
mie pismo, w którym etwler 
dza m. in., że 9 bm. dwa ame 
rykanskie samoloty wywia
dowcze kilkakrotnie przele
ciały in.ad prowincJami, Jel:ą
cymi ha południowy wschód 
od Hanoi. 

„Ida„ pochłonęła 
79 ofiar 

Rząd radziecki zwraca uwa 
gę, że specjalna komisja OPA 
nie zdołała .zebrać dowodów 
na i:><>twi.erdzenie wersji, ze 
na. terytorium Wenezueli wy
kryto rzekomo bro·ń pochodze
nia kubańskiego, Znamienne 
jest także, że mimo silnej pre
sji ze strony 'cJSA, Meksyk, 
Chili>, Urugwaj i Boliwia wy
litąpiły na kc>nferencj\ prze
ciwko zbi{)rowym Slłnkc.iom 
wobec Kuby. 

Tysiące · depesz i adresów żałobnych 
• W Manili ogłouono, te tajfun 

„Ida", który w zeatłym łygod· 
dniu #zalał nad pólnoenymi Fi· 
lipinami pochłonął co najmniej 
19 ofiar śmlettelnych. Stkody 
materialne lzekraczają 25 mln 
dolarów. 

z całego kraju i z zagranicy 
Z doniesień poniedziałko

wych wynika, że lotnictwo 
amerykańskie nadal narusza 
suwerenność Demokl'a.tyczrtej 
Republiki Wietmamu. 10 bm. 
·opubHkowan-0 w Hanoi tekst 
depeszy misji łącznikowej 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
stwierdbający, że w nledzielę 
do obszaru powietrznego 

DRW ponownie wtargnęły 

[{ronika 

wypadków 

Mułka oskarża 
prokuratora 
o „obraz~"„. 

Rząd radziecki uważa za 
konieczne podkreślić, że od
powiedzialnośc za uchwalenie 
przez OPA bezprawnej re7<>
lucj!, wymierzonej przeciwko 
jednemu 

1 
z er.łanków ONZ -\ 

Republice 1'uba.ńskiej - rezo 
lucji zagrażajacej powSzech 
nem11 pokojowi i bezpieczeń 
stwu, spada całkowicie na 
rząd Sta<116w Zjednoczonych i 
rządy tych krajów OPA. ktÓ
re głosowały za rezolucją. 

Katastrofa 
w Argentynie 

(A) Dakonczeni.e :zie sibr. 1 
cych we Froncie Jedności Na
rodu" - czytamy m. in~ w 
depeszy nadesłanej przez zarząd 
Chrześcijańskiego Stowarzysze
nia społecZ'tlego. 

W depeszy z:.rząćlu Głównego 
Zrzeszenia Katolików „Caritas" 
do Ptezydium OKFJN, czyta• 
my: „Aleksainder zawadzki re
prezenibował Ogólnopolski Kotni· 
tet P'rOO'lltu .'.Jednóścl Narodu, 
Wcielający w życie program bu 
dowy ustroju spraw!Mllwości 
społecznej. W pracy tej podei· 
mują sólidarny wysl!ek ludzie 
o rótnyeh śwlatopog)Adllch, któ 
tych łączy wsp61ne zanng11:<0-
wanil! w d:tleło budowy ruiszej 
Ojcż)'zny - Polskiej .Itzeczypo
Spolitej Ludowej. Działacze 
Zrzeszenie Katolików „Cari· 
ta!'', sldadając llółd Zmarłemu, 
MW8Ze wysoko cenić będą jego 
wlelllie zrozumienie i uznan.le 
clla naszej obywatelskiej pra
cyo. 

organizacji społecznych i poli
tycznych z :r.agranlcy oraz od 
poszczególnych osób, które w 
związku ·ze ~tniercią Aleksa'!lr
dra zawadzkiego łączą się w 
;ialobie ze społeczeństwem pol
skim. 

Do Sejmu PRL napłynęły 
kondolencje od przewodniczące
go senatu francuskiego - Ga
stona Monerville, przewodniczą
cego Izby Poselskiej parlamen
tu włoskiego - Brunetto Bac• 
ciarelli Ducci, przewodniczące
go parlamentu duńskiego -
Gustava Pedersena. 

Do KC PZPR i prezesa Ra· 
dy Mlnisttów PRL nadeszła de• 
pesza wyra~ająca w irnleniu 
narodu koreańskiego głębokie 
współczucie w związku ze zgo
nem A. zawadzkiego. Depe~zE: 
podpisali: przewodniczący KC 
Partii Pracy Korei, µr;emier 
Kim Ir Sen oraz przewodni
cz4cy . Prezydium Najwytszego 

Zgromadzerua Ludowego KRL-D 
-Coj Jon Gen. 

Depesze lrnndolencyjne vi, 
związku ze śmiercią Aleksan~ 
dra Zawadzkiego nadesłali m.. 
in. również: prez. ZRA - GA-1 
MAL ABDEL NASER, premier 
Danii - J, O. KRAG, szacn 
Iranu - MOHAMMAD REZA 
PAHLEVI, prez. Gh.eny 
KW AME NKR UMAH, prez. Pa-1 
kistanu - AYUB KHAN, prezo 
NRF - li. LUEBKE, przewo 
Rady Pre:zydneckiej Syrii -! 
gen. AMIN EL HAFEZ, prezo 
Iraku - marsz. ARIF, prezo 
Izraela - ZALAMAN SHAZAR, 
prez. Libanu - gen. FAUD 
SZIHAB, król Libii - IDRIS, 
w imieniu RWPG - sekretarz 
Rady N. FADDIEJEW. . 

Na ręce miln. Rapackiego de„ 
pesze z wyrazami współczucia 
nadesłali m. in. sekretarz stanu 
USA - DEAN RUSK oraz nit~ 
spraw zagr. Republiki Indóne
zyjskiej - dr SUBANDRIO, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Okres żniw obfituje ciągle w 
wypadki powstałe nA skutek 
nlewła~ciwE!j eksploatacj1 sprzę 
tu rolhiczego. Wczoraj np. w 
Łowiczu, w TeclmlltUm R6lni1-
czym w Blichu podczas młocki 
zboża powstał potar na przy. 
czepie. Został on spowodowany 
zatarciem slę ło:Oy•ka w mło
ckarni. (aw) 

Ze sportu 
Na zawodach w OSlQ dotlzło 

do trzeciego Już W iym roku 
pojedynku J11111usza Sidlo I: re
kordzistą świ11ta w rzucie o
szczepem, Notwegiem Terj Pe
dersenem. Po raz arugl wygra! 
nasz najlepszy oszc-~&pnik, 091'1· 
gając rezultat 80,34. Drugi ~)'ł 
Pedersen 80,17. 

Oskarżony w procesie katów 
obo:.11 otlwlęcimekivgo, 8S•owieo 
Mułka, adiutant szefa obozu, 
wniósł poprzez swych adwoka
tów Skargę o „O))razę" .PtzOCiw 
ko ptokurutorowi frankft1r\ 
cklemu, Joachimowi Kttoglero· 
wt - '.lakomu1likownno w po· 
nied:rialek we Frankfurcie. Skar 
ga -opiera się na slowaeh pro
kuriatora, sklerowan:łch do 
Mułki w 1Jbiegly1n tygotlnitt, iż 
nie tylko że nie był on żołnie· 
rzem, ale J111Dadto był kłamca 
i lchórzem. Prokurałura roz~ 
ftrzyllJl~ć ma obecnie, czy akar 
dte „obrażonego" zbrodniarza 
nada aię wła.ioiwy biea. 

Na przeje:Łdzie w Merlo, nie
daleko Buenos Aires, zderzył 
slę pociąg z autobusem. We
dług pierwszych doolesfeń, co 
najmniej s osób, w tym dwo
~e d~eci poniosło śmierć, a 16 
zostało ra6n)'ch. 

89 „wtajemniczo~ych" w hitlerowskie plany 
eksterminacii żydów ... 

Wyrazy współczucia 1>r2eka
zaii tllkte: delegat Rady Polonii 
Amerykańskiej w Polsce -
StAnlslaw '.l'utkiewlez oraz pre
zes Związku Pplak6w 1,Zg"'!a" 
w NRF - Marian Kra1ewsk1. 

Depewze k=dolencyjne nadsy
łają rów.nież przebywający w 
Polsoo obywatele państw ob
cych. „My studenci 2 Cypru 
studiujący w Pol!ce - czytamy 
w depe81-Y do KC PZ:E'll - łl\· 
cl!ymy sił) z wotni i z całym 
narodem polskim w żalo!He po 
stracie Aleksandra Zawa<lzkie

_Polska żegna 
Aleksandra Zawadzkiego 

W skoku o tyczce :zwyclętyl 
Hansen (USA) wyn.lkll!m 5,00 m. 

B'.V'lo tylko 89 „wtajemnt~zo* 
nych" w hitle1·owskie plany 
całkowltej ekstel"tninacji lud
ności ' zydowskiej okupowa
nych terytoriów ~ stwierdził 
przed s4dem w Monachium, 
Zt!itnlłjący jako świadek w 

'.P1'00Mie b. g~Mt'ahl. SS, K. 

Wolffa jeso kolega inny b. 
generai SS, Gottlob Berger. 
Listę tych dsób, wśród któ
rych :majdowali się ~omen
danci ob~ów zagłady, prze
chowywał sam Himmler w 
swojej kasie pancer·nej. 

goh. 

* * * Do licznych orgQnizacji spo
łecznych i organów władzy w 
Polsce napływa)'\ depesze od 

(B) Dokońc:i:enie ze stir, ·1 

cym Zgromadzenia Narodowe
go CSRS, . członkiem Prezy
dium KC Komunistycznej Par 
tii Czechosłowacji - Bobusla.
vem Lastovicką; delegacja Ju
gosławii z członkiem Komite
tu Wykonawczego Związku 

r-cn·~~i~~~;i~~~~~~Mi~$.i~~3.;~~i:~;.:.;;1 
ków? OOdają do nich mMę brania w kra]u oclpadów, a ich prze- M tys. ton rocznie skrawków tekstyl- widelców itp. Według opinłl spec,iali
orzechOWĄ I produkujĄ zna- .twórstwo powier:tyć bardziej prede- nych. OczywJście CQIY ten ,,zapas" stów w branży ctrzewne.1 - na bazie 

komite, sprasowane bloki. śtynowanyrn do roli producentów - nie da się w pełni zngospodarować, odpadów można rozwinąć dodatko-
Co robi przemysł metalowy z po- zakładom drobnej wytwórczości? Do- na pewno jednak mo:ilna go w Więk- wą produkcję wartości 22 mln zło

zo~tlljącymi pr:ty prOdukcji kawałkll- chodzi do nonsensów, z jednej stl'ony szym stopniu wykor:tystać niż to ma tych, w chemicznej wartości 60 mln 
mi blachy i skrawkami ollllewów? bowiem centrala w Lodzi podejmuje miejsce obecnie. Znakomita ilotia od- złotych i przemyśle Włókienniczo
Przemy11ł odzieżowy _ z resztkami od podstaw produkcję ko?der, ż liru~ padów tnoże być wymarzoną bazą za- skórzany.m wartości 80 mln złotych. 
tkanin? Chemiczny - z odpadami two- giej zaś dzierżoniowskie Z!lkJady prze- opatr:i:eniową dla tysięcy drobnych za- Dla zaopatrzenia rynku byłyby to 
rzyw sztucznych? pokaźne „zastrzyki", przy czym uzy

sltanie ich nie pociągnęłoby za sob!\ 
ZBIERACZ OZY PRODUCENT1 z kosztów inwestycyjnych - a to jest 

Niestety, tu „baj&cltirkowa irtwencw• problematyki IV Zjazdu partii ~~~~~c0! nd~a dgrog~~:rc~ayt~~~~ś'~ 
ma swoje granice, Ogromne Ilości z centralnego bilansu tnaterialowego 

najprzeróżnlej~zych Odpadów zalega- N A D M IAR 
1
• N I Eo o SYT W najbliższych latach nie pokryją ją magazyny zaldatJóW prtemysło- ~ całkowicie potrzeb, Planuje się bo• 

wych. Zaledwie minimalna ich częśc wiem w 1966-'.70 r., wzrost produkcji 
tralia do Centrali SuróWCów Wtór~ drobnej Wytwórczości na poziomie ok. 
nych w Lodzi, przy czym i ta skrom• · 150 próc., podczas gdy wzrost zaopa-
na ilość odpadów przerasta motliwo- . trzenia materiałowego z puli central-
ści przyjęcia jej przez punkt)' skupu. nej na poziomie ok. 120 Proc. Będą 
Brak magazynów i programu kom• więc niedobory i te muszą być po-
pleksoWej dystrybucji tych surowców kryte. Czy nie najlepiej sięgnąć więc 
powoduje l!topniowe przekształcanie myslu terenowego, o dużych tra<iy- Jdadów przemysłowych, któr~ch wie- po odpady przemysłowe? 
się łódzkiej centrali ze „zbiei•acza" cjach .taprzeetają wyrobu 11ychże kol- lobranżowość, zmienność asortymen- Taką · „politykę zaopatrzeniową" 
na przetwórcę ł producenta. 1 to der z braku surowca. Ma go więc tu i krótkie cykle produkcyjne 'szcze- wskazują również uchwały IV Zjazdu 
proqucenta uruchamlajf4cego dla w nadmiarze skup, nie ma produk- gólnie umożliwiają przetwórstwo su~ kC PZPR, któ~<'! precyzują, że: „roz-
przetwórstwa odpadów duże zakłady cja. rowców Otlpadowych. W praktyce ]ed· wój prod.ukc~1 ~robnej ·wytwórczości 
przemysłowe. nak drobna wytwórczość ma do tych winien op1erac SHl o pełniejsze wy-

W MAGAZYNACH NADMIAR źrótdeł niezmiernie ograniczony do- korzystanie surowców pochodzenia !<>-
Jednym z nicłt jest na przykład W PRODUKCJI BRAK st_ęp i np. z istniejących odpad6w ltalnego oraz o szeroką gamę surow-

organizowana w Lublinie fabryka, metalowych korzysta zaledwie w 28,7 ców wtótnych i odpadowych". Mamy 
która b~dzie przerab1ac drewno od• órganizacyjnle gospodarka surow· proo., drewna 0,2 proc., papieru oraz tych 1!Urowców pod dostatkiem. Chet-
padowe rta płyty wiórowe. Rocznie cami od~adowymi przypomina przy- tektury 20 proc., skór 6,7 prbc., tka~ nyclt na przerób również. nostęp do 
obiekt ten zuźyje 24 tys. m sz@śo. słowiowi:i „stajnię Augi!l.Sza". Są bo- nin 10,3 proc. tyc.iJ rezerw i pełne ich zago•odaro-
otloadów i Pl"ZY 214,\Mw:ie trzech wiem rezerwy i jednocześnie nie ma wanie to już dotnerta przemysłowych 
milionach ztotych kosttów !ldaptacil, komu po nie sięgnąć. Są takłady CO MOZNA :>BOl>UKOWAC'? komórek rad narodowych i organiza-
da rocznie produkcję watto~ct c z t e r· prt.emys:łu terenowego, gp6ldt.ie1~ś<li cji drobnej wytwórczości. Od nich 
dz I est u milidnÓW złotych. I peł- i rzemiosła, które nie produkują Wie- Według s:r.aeunkowych oblicień, tyl• więc należy oczekiwać w tym zakre-
ną amortyzację - jut w pierwtzytn lu po!zuklWanyeh drobiazgów z braku ko nasze rzemfosłó mogłoby podjąć 'ie Inicjatywy. A od przemysłu klu- t 
roku ek~ploatacjł! surowca, który w nadmiarze zal@ga z odpadów metalowych produkc.le at czowego - Wyjścia tym inicjatywom 

Nie sposób teł inic,at'.V'W' nie do- maq11zyny przemysłu kluczowego. 560 artykułów rynkowych a ponad 300 naprzeciw, drogą szerokiego udostęp-
ceniać. Cz'f jednak tego typu dzia· Skala rezerw jest Ogromna. Samych z odpadów drewna. z zakresu i:;tospo- nienia magazynowanych odpadów. 

~ lalnośc nie Wykracll!a poza rzeczywi- odpad6w metalowych powstaje rt>cz· darstwa domowego jest możliwość ~ s ste kompetencje Centrali Su~owc6w nie blisko 300 tysięcy ton, 8 mln m produkowania z odpadów 102 udro- W, L. s 
...---~----------_,,,_, ____ ~~,~~~~~~~~,~~-~·-~~'''~~,~~~~~~~~~~~~ 
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Komunistów Jugoslawii, mini.; 
strem obrony narodowej gen. 
Ivanem Gosnjakiem. 

Jest godzina 19. Hołd Zmar-
lemu w imieniu reprezento
wanych przez siebie rządów 
i swoim własnym składają te
raz ambasadorowie i szefoWie 
p1ac6wek dyplomatycznych 
akredytowani w Polsce - rót
ne kraje, różne systemy poli
tyczno-gospodarcze, ró~ne kon 
tynenty. Wieńce składane w 
imieniu prezydentów państw; 
glów koronowanych, premie
rów. Wielobarwne szarfy, o
kryte żałobą. Wielka Sala Ko
lumnowa Rady Państwa me 
jest już w stanie pomieścić 
wieńców, wiązanek, naręczy 
kwiatów. Pokrywają mannuro 
wą posad:i:kę, tworzą szpaler, 
wzdłuż którego nadchodzą na
stępne delep.acje. 
Wieńce skła&.ją clelegacje 

komunistycznych partii Włoch1 
Belgii, Luksemburga, łilszpa
nil i Austrii. 
Wartę honorową przejmują 

członitow!e KC PZPR i pra
cownicy Komitetu Centralne
go paritiJ. Wśród nich żona 
wybitnego rewolucjonisty Ma.
tiana Buczka. 
Minęła godzina 20. Godzinę 

zamknięcia Sali Kolumnowej 
przesunięto. Przybywają jesz
cze delegacje i mieszkańcy 
stolicy. Wieńce składają: de
legacja NRD na czele z człon
kiem Biura Politycznego KC 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności - Friedrichem 
Ebertem, a następnie delega
cja RRL na czele z I zastęp
cą przewodniczącego Rady 
Ministrów RRL, członkiem 
Biura Politycznego KC Ru
muńskiej Partii Ilobotniczej -
.::lhe·orghem Aposto'1em. 

Delegacje kolejno zaciągają 
warty honorowe. 

W głeboklm skupieniu prze
chodzą przed kata.talkiem o
statnie szeregi ta.lobnego po
chodu. O godz. 21.15 Sala Ko
lumnowa. pustoszeje. Będ:de 
otwarta we wtorek od godzi
ny 10 do 12. O godz. 15 , roz
pocznĄ się uroczystości pogrze
bowe I laweta z trumną prze
wodniczącego Rady Państwa 
ruszy w ostatnią drO&fło 

-
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W SŁUŻBIE 
UDU POLSKIEGO . 

Kir S{)O'Wlił bial<Mm'lr'Wone i . CZlm'W'OlJJe ~. 
Zaroba ogairnęła Polskę. ' Aleksamdu Zaiwiadzki nie 
żyje„. 

Odszedł od nas wiemy BYlll ludu polskie.go~ mrliwy 
rewoluejom!ist.a, koą11mista., za 7JllSllug:I polofL.Ome w d:nie
le wyzwolema na.rod~go i społle=nego JlatS!T;ej o.rczyz 
ny, odbudowy kraju i budowy państwa SOC\talls.tycrnn.e-

1 

go wysunięty przez partiię na ClJOlłiowe stwn.O'Wli_skia w 
Polsce, piastujący od 1952 r. godność przęwodiniczące
go Rady Państwa PRL. Imię Jego :POO'Jl)sta.nie _na za.w

S'ZfJ w historii walk polskiej klasy robotnicrreJ, walki 
zbrojnej narodu polskiego o od:zyskia.nie nieip~łoścl, 
poo:<>Sl>ainie na zaiwsze w drllieja.ch Polski Lu~. Woj 
ska Polskiego, w dziejacll Sll\Slra. 

J 
est styczeń 1945 r. Jesz 
cze trwa wojina. Piętrz::i 
s ię problemy: a.prowiza 
cyjne, surowcowe, ka
drowe. Ale już w poło-

wie marca 1945 r. wojewoda 
śląsko-dąbrowsld, Aleksander 
Zawadzki, mówił: 

_ Jeżeli dz,Lś morżemy po
wiedzieć żeśmY za ten krót
ki okres' c:ziasu coś :niecoś zro 
bili to jest wasz.ą zasługą -
zasiugą górników, hutników, 
inżynierów, techiników i urzęd. 
ni!tiliw, a:iracownihów !kolei., 
tramwajów, poczt i telegra
fów, nauczycieli, lekarzy, żeś
cie nie dopuścili w te pierw 
:s:ze, radosne, lecz trudne dni 
wyzwolenia do zatrzymania 
kopalń i wygaśnięcia wielkich 
pieców, żeście stanęli do trud 
nej pracy nad odbudową Pol 
ski na jej zachodnich rubie
żach. 

W KatoWicach oobywa się 
jedna z pierwszych po zako1i 
czeniu W<>jny konferencji 
praso~ch z dziennikarzami 
zagramcznymi, Przedstawiciel 
jednego z dZienników londyf1 
sk.ich zwraca się do wojewo
dy z pytaniem: 

- Dziwi mnie, że pan gene 
rał tak dobrze mówi po pol
sku. W emigracyjnej prasie 
polskiej czyitałem przecież. 
oświadczenie, że wojew-Oda 
śląski jest generałem sowiec
kim i ami słowa nie urnie po 
polsku. Tymczasem właśnie 
stwierdzam, że to mija się z 
prawdą. Czy móg'tby pa:n ge
nerał wyjaśnić źródło , tam
tych enuncjacji? 

- Muszę się IP1'ZYZl1ać pa
:n<>m, że nle bard.z.o mnie ob
chodZi, co pisze o mojej oso
bie prasa londyńska - odpo
wiedział spokojnie Aleksan
der Zawadzki. - Jej wiado
mości są twOiI'2lone w sposób 
spe<:Yficzny i służą specjal
nym celom. Mogę natomiast 
z przYjemnością zawieźć pa
nów w swe rodzinne strony. 
Niewielka to przejarożka sa
mochodowa w okolice Dąbro
wy Górniczej, Ocalała tam na 
wet chata, w której się uro
dziłem. 

D 
ąbroWa Górnicza, Ko
lonia „Ksawera''. Tu w 
1899 r. w rDd?;inie hut
nika przYSzedl na 

teczna. Jako miody chlopak 
nie mógł się pogodzić z 
krzywdą ludzką, ciągiie chciał 
coś !reformować. Ukrywał się 
jako rewolucjonista u nas w 
s:wpie, w sianie, w piecu cc
gielniamym. Ciągle Go pos.zu
:kiwano. W ukryciu uczył nas 
rewolucyjnej roboty,. pracy 
dla pairti.i, uczył ~as czytać 
dzieła klasyków marksizmu
leninizmu. 

Kopałnia ,,General Zawadz
ki" - to dawny „Paryż". 
Tam gdzie .pra=wa.ł, gdzie 
walczył jako sekretarz koła 
młodzieży lromunisrtycznej. 
Gdzie później, po latach, w 
Polsce Ludowej, powszechnie 
mówiono o Nim jako o ,,na
szym gene!C'ale-górni'ku". 

" 

!rÓCił do kraju jako 
1 generał. P<> wylama:nlu 

we wrześniu 1939 r. 
krat więziennych w 
Brześciu. Po latach 

wojennych spędzonych w 
Związku Ra<lz.ieckim. Po udzia 
le w obronie Stail:in.gra.du. 
Wrócil Jako jeden z kierow
niczych dzialaczy Związku 
Patriotów Polskich, jeden z 
cmlowych organizatorów od
rodzonego Wojska Polskiego, 
zastępca dowódcy I Korpusu, 
a potem I Armii, szef Pol-, 
&kiego Sztabu Pairtyzanckiego. 
a później zastępca naczelnego 
dowódcy Wojska Polskiego. 

Ale nim umi!J.kly działa -
stanął do twórczej, organiza
torskiej pracy. Rzeczowy, · go 
S!>Q:d.arski - i jak ,zawszę f;.er 
deczny, troskliwy. 

Takim byl: jak<> wojewoda 
śląsko-dą'browski. Przy uru
chamianiu przemysłu. Przy 
tworzeniu pierwszych wyż
szych U1Czelll.Ji na Sląsku: P<>
li techniki w Gliwicach i Aka
demii MedyC21Ilej. W troskli
wych zabie.gach o lurlność 
Sląska. W serdeczności, jaką 
darzył śląskie czworaczki. 

Takim był przy pracy w 
KC PPR, potem w Bi=e Po 
litycznym KC PZPR. Przy 
pracy na stain-OW.i.siku przewod 
nlczącego CRZJZ, potem w 
latach 1951-52 - wicepremie
ra. W;reszoie p.rzewOOruczące

go Rady Państwa - nacz.el
negc> organu wliadzy państwo 

wej. Przyjmując ambasado
rów - przedstawicieli innych 
:rządów akredytowruiyoh przy 
rządzie PRL i g<>SZJCZąc w Bel 
wederze delegacje z całego 
kraju - =botników, na.ukow 
ców, młodzieży. dztaiłaczy kul 
tuzy. Wyj-eżdżając z wizytami 
przyjaźni za granicę i odwie
dzając różne !C'ej-0a1y Polski. 

- Często, kiedy przebywał 
na śląsku, goiści.t w mo:im mie 
szkaniu, a wów=as z zainte
resowaniem · slucihal o spra
wach ludzi - wspomina Jó7 
zef Grzybek, były hutnik, dziś 
emeryt, mieszkaniec „Ksawe
ry", znający Aleksandra Za
wadzkiego . od dzieciń·stwa. -
I ja gościłem . niejednokrotnie 
w Belwederze... Gdy Mu zwra 
calem uwagę na stan zdro
wia, zawsze odpowiada!: „W~
dzi:sz, Józek, służba Polsce 
Lud~~j. ~.est jeszcze tyle do 
zrobi ena:a.... • 

K.Zalrewiez 

Z przemówień 
Aleksandra 

z·awadzkiego 

i,...Jesteśmy prr.elrommli. ze 
w miairę postępu budoiwnic
twa. soojaJ..isty>c.-zmego juz nie 
tylko p.rz,odująoe, CllJOłowe war 
stwy narodu, ale cale spole
O'lleństw<> ~e naijslusz;
!IJ!iejszą drogę ku określeniu 
swej posta.wy budownica;yeh 
ustroju sprawiootiiwnści SP,,O
łOOZillej. Afe już dziś, mezar 
leżinfi.e od iStmiiejącyeh jeszcrze 
w społeczeństwie polsklim róż 

nfo na tle świa.
tiopo.gl!ądowym, 

fYLY stosunku do 
reli&il, Fnmt 
Jedności Naro
du l~y milio-
ny obyiwa.teli 
dla na.dl:zęd-
ny>eh wspól-
nych celów: 
trwa&e!1 niepod
l~ł'OOal Ojczy-

zny - jeJ 
~po 

k.oj·oiwego ro;r.
woju cD:a dobra 
jej IOlb~li, 
dla ł!lWZęŚciG 
Jej mrod(lJieży. 

Frem Jedru>ś
ci Narodu jest'· 
w uasmj Jron.. 
kretnej IJl,"aMy
ce ~i 
najbardziej de-
mokrafycamą. 

fOI"Jllą zbliżenia 
i wspóldlZliala.
Dia .łudrlli o róż
nych pnie)rona.
niadi i liwliaw
pogoiąd:'llie w 
imię dobra i 

pl':ey\Wlłości 
o~·.N 

(Z referatu na 
plenaI'lllej sesji 
OgóJ.nopolskiego 
Komitetu Fr()(!l.W 
Jedności. Narodu, 
wygłoszonego w 
warszawie 20 lu
tego 1960 rokU.) 

Zagł.ębie Dąbrowskie 
(Fragment) 

•• ..zaglębie d0ib'!J'W4 ot0ęgiel; 
tu -nie ma inme>go praiwa. 
Novą -nad widmo.lcręgWm. 
Wma blotn.i!sto-lol"wa.lwa; 

10 teij llu.-rrie - stlorzypią wyci4gi, 
kroczą krainy żelazne.; 
wyl.IJ>OZ4, U-"!J!WOź.ą poci4'!rl 
glaz TOZ-,biJty na miazgę. 

Trzeba wapnem oS!kToip!ć toog.011.y. 
Wapnem - CZ;TJ lud:zloą Jorwią?! 
Paqoowoz&w dech. przyśpieszony, 
z rem·i.z woonem rwq. 

Za.głębie g<>ni za ~ 
Za,gl,ę<bie goni za chie.bem, 
.ttnugi CZe7'1.C0'11.1JCh ils>Jcier 
wieją pod czamiyun 111i;e<bem, 

Zagl,ębie dobywa węgiel; 
śle go '714 za.chiid i wK'h.óa 
i zamien» cziimą pof!ęgę 
na mór; :na nędzę, '714 głód. 

POIDf..edz; Zliermio ~wrowa; 
komtu tu jesooś ojcz'JP)ną? 
G~ miibczy D(pl>rowa 
'IO Me gWdlu,· ~; f~ ..• 

(W. B'RONlEWSKJ) 

At .... "llłer Za
~w wię
zienia w Dro
hobyernu w 1929 
ro.Im. 

(CNF 
Arohiwam) 

świat Aleksande:r Za- !li•••••••••••-••-•••••••••-----------•-••••••••----•-••••••-•-•-••••wadzki. Dzieciństwo trwale> 
krótko: ojciec traci podczas 
roboty w hucie oko, mimo 25 . 
lat p~acy :wstaje 'Wyrzuoony 
na bruk - 13--letni Olek mu
sial zacząć za;rabi:a.ć na calą 
!rodzinę. Wylbucha Pierwsza 
wojna światowa. W Zagłębiu 
- głód. Wystawanie po trzy 
dni w kolejkach po gllitiasty. 
zmieszany z trocinami chleb: 
Trafia do Niemiec, na roboty. 
Próby uciecz.ki - nieudane. 
Więzienie, Wreszcie, w 1918 r. 
udaje się Mu dostać do Pol
ski. na swój Sląsk. 

z trudem zmajduje pracę. 
Jest w kopailni „Paryż" ro
botnikiem „na zamułce", po
tem pod zilemią, maszynistą 
elektr<>W~U, I rozpoczyna 
dzialalnośc rewolucyjną: w 
szeregach mł«lzieży komuni
stycznej, w z:wią'Zkach zawo
dowycll. Zostaje. członkiem 
kC KZMP, pracuJe na Sląs
ku, w Lodzi, Wairszawie. w 
1925 r. piel"WS'L! ".'Tesz:t. Wy
tok: 6 lat wi~~<I; Po wyj
ściu na wolnosc staJe natych
llliast do walki w szeregach 
In>P. W 1936 r. zapada nowy 
'Wyrok: 15 lat więzienia. 

Żyją luidzie, którzY pamięta 
ją Go z tamtych lat rewolu
cyjnej działalnoścL Ludzie 
l>oości - lud-z.ie pracy. Tacy, 
Q których dobro, s:r.części.e 
łvl:u chodzi.Io. 

- Lata sz.lrolne spędzjliŚIIlY 
J:>od jednym dachem. po są
Sied7ku - wspomina pracow
ll.ica kopailni „General Za
"-'adzki" MagdaJena Darow-1 
l>ka. - Już wówczas cech<>
Wala Go. Wielka. otia.rność t;p<.J 

I 

GENE GÓRNIK 
·~Pr7lebył z K«pusemj „ polan P1erwszą 

Armią caly jej szlak ;po P.i:agę. Jako z-ca 
do spraw poltt;ylcmydt dowódcy Ko:r:lmiru, a 
potem I Armii.. W Równem byt szefem szta
bu party.zianckiego i kierował naszymi zrzu
tami na tyły Wll"oga. 

Jakim był zwierzchnikiem w tych momen
tach, kiedy dowódca mum być prawdziwym 
towarzyszem w ogniu i wspóhcym !1.1Jiebe2;pie
c:reństwre? 

Na jednym rz: naszych etapów, kiedy w Su 
mQJCb. furnwwałla się już caiłia. armia, doszla. 
nas wiadomość o kiaJflastroJiie samolotowej 
gen. ?;a.wad2kiegoo. Leciai z dowócl.el\, gen. 
Bet'lingiem z Charkowa. do tychże Sum kil
koma „utoczkami". Nad lasem adiutant mia! lą
dowanie przym'Ull'OWe. Za<wadzk:i. kazał lotniko
wi wrecać, zaniepokojony o loos adiutanta. 
Siedli. Samolot oka:t.a2 się nieul.ol.ny do dal
szego lotu. Zaw.a.d:zlki. zabrał adiutanta w 
swó-j malleńki samolocik. I wtedy, kiedy się 
W2JI1ieśli nad polanę, nastąpiła ,,.kraksa". 
Widzieliśmy go potem w Chiarkowie w woj 

&kowym szpitału. Pachlllia1o jUŻ wiosną w 
tym mieście, r<Yllbitym bombami, z obnażo
nymi mkieletami ż.elarl!nych ruszt.owań wiel
kich zalcloadów, wyTabiaj~ przed wojną 
traikt;ory. Pokaleczone odłam.kam.i ckzewka 
na skwe:raoeh stały w pierwszej mgiełce zie
lonych nieśmialyoh listeczków. Jakaś k<>bieci 
na sprzedawa.la pierw'SIT.e P?ZY'las1Jozk.i. Zabra-
1.i:śmy ich chyba z pól 1oosza. na tę szpita!nq 
wizytę. 00.ek !ZlawacbJki siedział właśnie na 
łóftu ze szt)"Wno wyciągn:ięb\ nogą. 

- No, ładne kawały robicie - zaczęliśmy 
od progu - trzeba było na ten samoJ.ocik j-esz 
cze Zla~adować słonia„. 

Co się czepiacie? Miałem chlopaka :oosta 
w.i.ć w ,lęsi.e i na.wet nie w.i.edzieć czy nie 

~ kama? :;;; odgryz'ł si.:: nam ~ 
ki. - r&acie bajkę o tycl1 dwóch p:rzyjado
lach i niedźwiedziu? 

- Hm - mruknęliśmy apro.bująco i :ileby 
przeciąć dalsze przycinki, zaczęliśmy z dzk!n 
nikairakim wścibstwem dopytywać, jak 1o się 
spada z s:aanolotu w ;,kraiksi.e". 

- Bardm śmiesznie - p<1Wiada nam Olek; 
widać także !I'ad, że zmieniamy temart. - To 
ni·e człowiek spada na zit!'lr.tię, a ziemia pod
jeżdta. do gócy, pak.uje si~ pod skrzydłią; 
rośnie, puchnie... 

.. .No, a potem to jaik mnie widzicie. Pró
buję ~aśnie, czy da się już w jakim k.a:p
ciu kuśtY'kać„. Bo robota nie czeka. No, jak 
tam w Sumadb? Naród wali, że k0S2Ja.Iy 
~? Jak wyżywienie, łaźnia, ooc<legi? 

Po gQSpOdarsllru, rozsądnie. Tak wł>aśn.ie, 
jak i dziś tam na tym swoim znów Sląsku. 

- Ten. nasz wojewoda, to ci pieruński. pie
run. Kaj nie przyjdzie, to wszystkie wie -
mawiają o nim robotnicy i górnicy, 

To Irle jest latwy ik()fllplement u tyoh twar 
dych, nieufnydt ludzi, którzy się napaitrzyll 
na wiele z:a. sanacji, którzy pr7Je<trwali lod!:a.u
ty ze strony &karteli'wwanego przemysłu., ktć 
rzy wiedzą, oo to bieda-szyby, rodzime 
Koot:rynie i za.graniczne Coery z kadenow
skich „Cziarn.ych slkrzydeł''._ 

.„Kiedy mu uroczyście przemianoweli sta
ry „Pacyż", w którym pracowal pod ziemią; 
na „Generała Zawadzkiego" - w za:kończe.. 
~~u prostej, be'ilpośi-edniej mowy powiedział 
im: 

- Dziękuję wam, moi kooha:ni, za, to se!'
deczne przyjęcie. Jestem SZCZe!C'ZE! wzruszo. 
ny właśnie jako ten wasz ttenerał-górn:ik. 

ROL-BRON 
(wyjątki z „Ludzi Pierwszej Armii") 
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«olegi urn Rektorów 
uczciło pamięć . 
Aleksandra 

Zawodzkie110 
W związku ze zgonem 

przewodniczącego Rady Pa.ń 
siwa Aleksandra Zawadz
kiego odbyło się dnia 10 

bm. w Uniwersytecie Łódz
kim żałobne posiedzenie Ko 
legium Rektorów wyższych 
umreJini w Łodzi, pC>Swięco
ne uczczeniu pamięłli Zmar 
łego. Na posiedzeniu pod
kreślono, ie Aleksander Za 
wadzki był &piekunt>m nau
ki i przyjacielem młodzie
ży. W głębokiej żałobie i bó 
lu nad Jego łrumną pracow 
nicy naukowi i studenci 
łódzkiego ośrodka akademie 
kiego łączą się z uczucia
mi całego Narodu. 

Rektorzy i Senaty wszy
stkich wyższych uar.elni 
łódzkich przesłały telegra
my kondolencyjne do Ko
mitetu Centralnego PZPR, 
Rady Państwa, Ogólnopol
skiego Komitetu Pl'OlllSu Jed 
ności Na.rodu i do Obywatel 
ki sta.nisławy Zawadzkiej. 

Kolegium Rektorów wyło 
niło delegację w składzie: 
rektor Akademi!i Medyamej 
prof. dr M. Stefani>wski, 
prorekt«>r Uniwersy·łełu 
Łódzkiego prof. dr J. Si. 
Piątowski i prorektor Po
litechniki Łódzkiej prof. dr 
K. Przanowski, która weź
mie udział w dzisiejgi;ych 
uroczystościach })1)grzebo
wych w Warszawie. 

Uroczyslości 
żałobne 

wśród harcerzy 
W żałobnych uroczystoś

ciach w związku ze zgonem 
Aleksandra Zawat1zkiego 
azyinny udział biorą też 
łódzkie orgallli'1Ja.Cje młodzie 
:i.o.we. 

W 13 st31Dicach ZHP oraz 
w obozie WDM w Grotni
kach zostały zorgaa1izowa.ne 
apele żałobne. 

Sta.nica przy ul. staszioa 
zorganizowała ga,wędę dla 
dzieci, podczas której z 
ksią.żki „Ludzie I Armii" 
odczytano rozd:dał, 1nówią
cy o Aleksandrze Zawadz· 
kim. 

Komenda Hufca. ,,Promie 
nlstych" wystawik na wl· 
dok publiczny kroinikę huf
ca, do kłórej Aleksander 
ZaW'adzki wpisał się wła.
snoręcznłe podczas pobytu 
w Łodzi 15 paźd"Mernika 
1960 r. na uroczystości wmu 
rowania aktu erekay.!nego 
pod pomnik J. Marchlew
skiego. 

W kronice teJ majduJą 
się ież fotografie, przedsta
wiające harcerzy ł.odzl, kt6 
rzy przyjmufa Aleksandra 
ZaWMlzkiego na r.ogatkac1h 
miejskich. Są tam talde 
zdjęcia ze spotkania na Ryn 
ku staromiejskim. 

(aw) 

Najpopularniejsze 

w ub. tygodniu 

+Film * Książka 
W ubiegłym cy.godltłu po

nad 8 tys. widzów obejrzało 
„Dwa. zrote colty" we „Wló~
niarzU" a. ponad 6 tys. ~ob 
;.,Oa.rtouche-'l'lbójca" w „Wol
ności". W kinach :aie ma jad 
nak tłoku. Podczas projekcj; 
najai!rakcyjniejszych filmów 
widownia jest zapelniooa naj 
wyżej w 80 ?r-OC. 

• * 
W księgarniach oo pr-zezor

rueJSJ. rodzice i co pilniejs' 
uczniowie mczynają dopyty
wać się o podręczn.ilti szkol
ne. Mimo pewnego urlopowe
go :z;astoju chętnie wykupywa 
ne są Baa"'kll Grbnma (dla 
dzieci) i tak:Le pozyeje jall'. 
,,seroe to samotny myśliwy" 
- Cair90n Me Ou.Jlers i biogra 
!i.a Iru:lialltillla „Wódz Słoń-oo.". 

(a.1) 

Z m9ślą 
Od 19 sierpnia w sali MDK 

przy ut. Mon.tuszki czy=~ bę
dzie kiermasz, podczas którego 
matki będą mogły kupić wszyst 
ko to, czego potrzebuje dziecko„ 

Zm pulpitu telefonistki 

Halol Tu 
Sala, do której wprowadziła 

mnie kiel'MWli~a Wydziału 
Ruchu CenWali Międzymia
stowej - p. Aniela Kozel, 
jest jasna, przestronna i ezy 
sta. Wzdltiź trzeeh ścian usta
Wione w kształcie podkowy l 
w dwóch ;rzędach na. śr-Odku, 
widnieją stanowiska telefoni
czne. Przed nimi siedzą mło
de dziewczęta w ci€II!nych 
f>a.rtuehac:h. Ze slluchawkami 
na uszach, wpatrzone w miga 
jąee lampki, rzucając krótki~ 
:zdania., szybkimi ruchami 
zmieniają wtyczki. 

-
międzymiastowa. 

fonm1da. młejsoowa podaje 
td adresy najważniejszych 
instytucji, stacji be:nzynowyeh; 
informuje o punktach usługo 
wyd!: państwowych, spół
dzielczych i prywatnych. Moi 
na tu nawei dowiedzieć się 
o dogodnych poi~ ko 
munikacjj miejskiej. 

Wychodzimy z sali. W nllia
rę oddalania się milknie gwar 
dziewczęcy-0h głosów. Pytamy 
jeszcze o pracę Biura Zleceń. 
Otóż polega ona głównie na 

f CO """"' ""4/e IJ · 
J . Nie spuszczajmy z oka •.. 

- Tu są stanowiska zglooze 
niowe, dailej łączeniowe, a tu 
na środku informacja i rekla
macja - mówi p. Kozel. 

- Od czego zależy natęże
nie na liniach międzymi,asto
wydh? - pyt.am. 

-- Od wielu czyntriików -
p. Kozel uśmiecha się. - Nie 
uwierzy pani ale od progra
mu telewizyjnego, od popular 
nych imienin, a na.wet od po
gody. Gdy jest ładna pogoda 
n.asi<lenie rozmów :z;aczyna się 
dopiero późnym wiecwrem. 
Podobnie :z; TV. Jeżeli pro
gram jest ciekawy to serie 
teilefonów zac:z;ynają się d<>
piero po jego za.kończeniu. 

Pooia tym na. pn;yklad w 
drugiej polomie lipca br. do 
WZl'05RI na~żem.ia przyczyni
ło się także święto liIJC01We 
ze względu na swą t"all1gę w 
zwil\Zku z 20-leoiem PRL. 

I oczywiście o1brzymi 
wpływ na zwiększenie &e 
ilości zamawiainych rozmów 
na. liniach międzymiastowych 
ma okres urlopów. To zresztą 
zrozumiałe. Mnóstwo łodzian 
prmbywającyeh na wczasach 
w miejscowościach uzdrowi
skowych łączy się z tymi, któ 
rzy porosta:li w mteście i na 
odwrót. Obchoclzlmy salę do
okoła. Najgęście.I migają lamp 
ki pr:z;y stanowiskach łącze
niowych ze $Iąskiem. 

Na środku sali mieści się 
olbrzymia kairtoteka. To va
demecum informacji. Wys.tar 
ez.y wykręcić numer 03, by po 
dając adres i nazwisko uzy
Slka.ć n:umer telefonu. Można 
też oówrotnd.e - dowiedzieć 
się o adres. 

Udziela się tu tez iri.forma
tji o dyżuracll sowi·tali i aJpt.ek. 
Podaje się takźe repertuar 
kin, teatrów i ti!'lewizji. In-

Z numerem 03 może się po 
łączyć jednocześnie 12 abo
nentów. Dopiero 13 obrzyma 
w słuchawce sygnał, ze linia 
zajęta. 

,,Olsztyn 

budzeniu abonentów. Ciąg.le 
jednak liezba tych USilug 
wzrasta. W porównainiu z ro 
Idem ubiegłym wizrosła o po
nad 20 proc. i mniej więcej 
w tym samym stosunku wzra. 
sta ilość udzielanych mfor
ma.eji z różnych dlZliedzin ty-
cią miasta. (aw) 

- Łodzi'' 
Ooraiz bairdzlej mc:leśniaJl\ się więzy 11\(l!Zl\Ce nasze 

miasto z. innymi miastami Połskll. Ostatnio np. d.7.iiel
Dica Ba.łuty gości młodzież przybyłą z Olsziyna. Jest tu 
około setki dziooi przebywających w l.odzi w ramach 
kołOlllii letnich wczasów w mieście, ZOO"gaoirwwa.nyeb 
prze:z1 Wydz. Qświa.ty Woj. RN Ohmyn~. 

Dzieci przebywają w Lodzi &i postanowili wykonat na 
od 29 IiiPca i będą jeszcze do rzecz nas<zego miasta czyn 

23 b M . ---•· . h spole=y pod ha:slem: „01-
m. 1=aJą w gmac u si;;tyn _ Lodzi". r tak oto :z;n,a 

Szkoły Pod.st. nr 122 (ul. Je- leźli się oni przy ul. Luto
sionowa. 38). Ki-erownikiem mierskiej na tet"'anie budują

kolonii jest inspektor Wydz. cego się zieleńca. 
Odwiedziliśmy ich przy pra 

Oświaty WRJN--Ol:sztyn - Sta- cy. Obnaiżeni do pasa· chłopcy 
nislaw Jasiński, a cal:ą dzia- z wychowawcą na czele ·prze
twą opiekuje się 5 wychowaw kopywali teren. 
ców. Są to mudenci lu:b ab- Z kolei grupa dziewcząt 

pod kierownictwem młodej 
solwenci olsztyńskich uczelni. studentki WSR w OlS'Zltynie -
Jest wśród nich taikże mie- Celiny Gurtowskiej, uwijała 
szkaniec Lodzi Jan Rajch _ się z motyka.mi i grabiami. 

Małe, zwinne rączki szybko 

młody a):)solwent Liceum Pe
dagogicznego w Olsztynie. 

Na &ZJCZególne podkireślenie 
za:slug;uje fakt, że goście na-

oczys:z.cz.ały teren wyrywając 

chwasty z zasiianej j:urż tra
wy. 

Wspomnim\:y wyiżeJ d';yn 

Proz1alorski debial 
nie wyrna.ga chyba. komenta
rzy. Jest wzruszającym dowo 
dem społecznej postawy na
szych gości. z Olsztyna. 

(aw) 
Foto: L. ()feljnimak 

Antoniego Kasprowicza 
Pootyo1oC ~ .AM:tonfieigo oź?J'll)CZ>e soTci. Tein, (f}ak go pa m i ę Ci 

Kooproiwicza; który w:ystarto- okrreśli-l kiedyś BroniletlDSlki) I ł h • ł • 
1V<lll w rolcu w3s z rom11kie-m „au,teint-y<:zn11 lódcZ'ki prozeta- po eg yc ZD merzy 
prcileitariacJlcich wieN'zy ;,Słoń rilusz" wie .&i.li się prz;y fyrm na Przed 25 laty, we wrześniu 
oe za murem" wywo7,a,Z - jak .szorkowa11Jie czyteilnilw. :no.wa- 1939 r., na ll;ilku łódzkich cmen 

Wakacje w pelni, można 
się nimi nacie·szyć nie tył
.Jw 1UL lvokm;iach, al.e rów
nieii w mieście. Byle:b.y 
ty~ko dotpisala. pogoda, a 
wówcza.s. nieitrwd!no zażyć 
·lcqipieli w którymś z lódz
kich . ośrooków w.y{POCZ1f'nko 
wych, K~pieili.slko w Rudzie 
POOiamokiej Wietnie nada
je .si~ do tego cebu. Woda 
w miejscu :?l'zezma,czonym do 
'fuppieli dla najmniej.szych 
jest plytJka, w zasadzie więc 
żadme nie1bezpi€czeństwo me 
grozi. Jed'1Ullkże opieka i 

Na co czekają? 
W chwili obecnej Łódzkie 

Przedsti.ębiorstwo Ha.n.dl u 
Opałem i Mat. Bud. (No
wotki 247/249) posiada na 
skład.zie spory zapas węgla. 
Ale chętnych do kupna jest 
mało. Jest przecież dopiero 
sierpień. Kt.o by się tam 
martwił o węgiel o tej po
rze roku? 

A m>O!Że należałoby popa""' 

I 
trzeć na to pod trochę in
nym kątem: że o zimtie trze 
ba myśleć już w sierpniu. 

(a:w) 

ł 

~PDCGDR 
llZIA zachmurzenie duże, o

kresami umiarkowallle, możli
we opady. Tempera•tura ma
ksymalna ok. 22 st. C. wiatry 
słabe i umiarkowane, głów
nie z kierunków wschodllltich. 
Jllitt"o zachmurzenie duże, z 
przejaśinien.iami. Zanikające 
opady. Temperaturą bez 
większych zmian. 

Do walki z grzy hem 
Od dłuższego czasu na tere 11o dobne paimiętają 8'tairzy Wl"Sllciimt udrlwndeiniami i za- tarzach pochowano żołnierzy 

l.cd.zri.mtte - 'WU?1Le i1Vtereisują- .s1koczeinUvini: pvsze językiem polskich poległych w walce z nie naszego miasta trwa wal 
cych komentarzy. Badajże zrozumialy.m dla ogóbu - i najeźdźcą hitlerowskim. Chcąc ka z grzybem domowym. zor 
naj1Jra,ftniej napi.sal o nitm po trafia 00 serc ogółu! uczcić ich pamięć uczestnicy · ganizowano 11 wyspecjalizowa 
laltach, WladY'iiław BrolTlii..."'U(- Wniosek: bardzo u.dam:y jest st=ic WDM na Bałutach po- nych ekip impregnacyjno-od-

nadzór ze strony rod.ziiców 
i O!pieku'TliÓ'W .s.q i tu również 
jaJk najba-rdziej poiżądam.e. 

. ('k.) 

Łódzkie kurki 
na eksport 

Jesienny sezon zbierania! 
grzyb6w ~eszcze wprawdzie . 
przed nami, ale od początku 

lipca w lasach . występują po- ' 

szuldwane kurki. Grzyb tent, 
w stanie świeżym i solonym ł, 
znajduje chętnych nabYWc6w 1 

równie:!; w strefie dolarowej. 

W ciągu miesiąca wojew6dz 1 

two ł6dzkie wysunęło się na 1 

drugie miejsce w kraju, eks- 1 

portując 10 ton kurek w sta ' 
nie świeżym. Jest to rok wy- ' 
jątkowo nietypowy, zwa:i:YW· 1 

szy, że w latach ubiegłycbi 
jedno' tylko Koszalińskie po- ' 
trafiło w ciągu takiego same ' 
go okresu wyeksportować 500 ' 

ton. ; 

Kurki występują na terenie 
naszego wojew6dztwa przede 
wszystkim w lasach spalskich, 
piotrkowskich i radomszczań· 

skicb. (al) 

„Dla Pana" 
Takiego sklepu w ł'.odzi 

jeszcze nie było. Chodzi o 
remontowany obecnie lokal 
przy ul. Piotrkowskiej 29, , 
gdzie w początkach września 

uruchomiony zostanie salon 
PSS typu „Dla Pana". Męż

czyźni majdą tu wszystko dla r 

siebie, począwszy od spinki, , 
poprzez teczki, portfele, kon
fekcję lekką i ciężką, bieliz· 
nę aż po kapelusze. Niestety 
brak miejsca w sklepie, ogra 
niczy wyb6r obuwia~ (al) 

Ho do w la stonki 
s.ki. Zesta.wiaj.ąc ,,Słoiz,ce za p~ozat01'8'1ci debvl.bt Ka.sprou>i- stanowili odrnaleźć ich groby i 
-··-" z ,,Trz,e1ma .salwami.i" ' b ,_1 l doprowadzić je do porząflku. grzybleniowych w tym 6 w :refell ktoś chce obejrzeć 
""~'~"" cza. Czy więc nie y..,.vy .s u- :reden z patroli WDM Sta- MPRB i 5 w MZBM. Ekipy wspaniale wyhodowane okazy 
m. in • .8'1!wieTdza on, że wier- .szne, gdyby lwntY71ucwal on szica odnalazł na cmerutarzu ston.ki, nlech się przejdzie ul. 
sze at.1>tor6w „Trzech salw" są ten rodzaj literacki? Zapyta- Doły mogiłę trzech lotników z zostały odpowiednio przeszko Drewnowską obok cmentarza 
„wry,powiedziami itnJte1l~gervtów, ny 0 to a1btoT „Zk>d.zieil owo- eskadry myśliwskiej armii Ione przez personel bt2ynie- rzymsko-kaitollckiego. Setki 
k;tćrzy ooln"owo'l'nie przystąp;- ców" injormttje na:S: „Łódź", k<tórzy zostali zestrze- ry,ino-techniczny oraz wyposa impop.ujących okazów cen.ty-
li do dz>ietł.a rewolucji". Nll!to- Obec.niei kończę dirwgi to.m leni naq miastem w dniach 2 żono je w sprzęt i odzież o- metrowej długości spaceruje 

" i 3 września 1939 r. spokojnie jak w dobrze chro 
mi<lllS·t KQJSPrOl!VicZ „·t~ walką, oipowiaooń, terma,tycznrie zwią- zastępy z tej samej stanicy chronną. Jednakże ich liczba nion.ym rezerwacie. zżarły 
te zagadJnie11Jia przyjm;uje nie- zanyc<h z życiem Łodzi. Opra uporządkowały też wielką zbio jest niewystarczająca. Dlatego już kompletnie jeden cały za 
j.ako odidlo•linie Z 'Własnych do- cowuj.ę r6wnież szldc powieś- rową mogiłę osób cywilnych i też Zjednoczenie Przedsię- gbn. Działki te leżą na gra-
świadczeń i śwkldomości, ci 0 naszym mieście z okre- żoŁnJerey poległych w roku 1939 

1 
biorstw Budownictwa Komu• nlcy DRN-Bałuty i DRN-Po!f' 

lowtalitowaneij Pf'zede 1.1>$Z.lfSt- su znanych waDk wiólcnia.rzy na szosie łączącej Łódź z Brze sle. Bardzo bylibyśmy radzi 
kbm przez ż.ycte, a dopiero lhd:zkich w rorlcu 1933. Poz,-z zin.ami. nalnego postanowiło przeszko gdyby nas powiadomiono o 
późnie>j przez Le<kt:urę". tJ.11m zl:oźy·wm w Wydawnk- Także zastępy sta·niczne z Ju- lić wszystkich brygadzi!;tów zacnych nazwiskach właścicie 

Ta umiJcliwa dei'imJic;a Bro- t:w· .;n ~ 0- -'-•-;m tam wierszy li- lianowa zajęły się grobami ofi murarskich i ciesielskich, kt6 li działek i jakie „nagrody" 
' ' ~ '-' ..,,,..,,„ cerów i żołnierzy ochrony szta otrzymali za troskliwą hodow! 

11<!1j mielrze 7'ÓWnież i do tamu nież. o tematykę ws~ólcze'Sn.ą podczas jednego z nalotów na (j. kr.) Zyg. 
nf.ewsilciego odnOl'i się w p.ew- ryczn-ych, za.hac2'ających rów-

1 

bu armii „Łódź" poległych rzy pracują w MZBM i MPRB. lę, · 

opowi,adań Asnstoni.ego KaJS.pro vt. „W cieiniu Oriona". • Julian.ów s wrześinia 1939 r. ,..._, __ , ______ ..._ ______________ . 

<Wk= „ZŁodzieje ·oWOoClÓw", ----------~M~. _:J~·~l_----------~(a:_w:.'._)_: _______________ ============== 
~? --t.llt::;,z ~~z:;::J.e a;; :nmmmnmnmm111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111u 
jego wleir.szach Uryc.zmych, '?Il 

~~r.:~1'01:: i9~~::"1=~ =~ Odpowiadamy Czytelnikom: 
&Z1J Urycz•no-refleksyj nych 
„Flet czMOdziejS'ki" (1939) ; 
;,.Poemacie lódziki.m'' (1957). 

Olwk żywej akcji, jędrnego 
języka, zwairtych dialogów, ja. 
ki jest g:ló.wnv wai!Qr te.go to
mu? Chyba wicllw. różnorod
ność temaitów i nastrojów. 
Obck OSt/Qa.rżycie:/Jslk.iego reali.z 
mu GoT<kie<go, miejscMl?Ji hu
mor a la Czechow, a wszę
dzie zmakomicie wtrzyrma.ny 
Mdzikł kolar.y,t loklz,lny, wtetl
ka wle7no<Ść foDkmystyczna. 
KMprowlcz, któTy "'°'5'1vo1ULle 
zna, a. i wmie obserworwać 
śro&ow!IS'ko1 z którego wy-
szedł, c.z:erple .s1:qd dJla swojej 
tw61'Czości nri.etSja'tszo:wamie 

o szkole 
a Więc: odzie:!:, przybory 
szkolllle, tomistry, buty. Oczy
wiście, z wyjątkiem podręczni
ków. (aU 

Baseny w 
s, K.: Występuję w fm1ooiu 

niemałej grupy osób średlllie
go pok-olenia., które nie na'by 
ły w swOlim crnasie umiejęt
ności pływania. Czy istnieje 
dla nas możliw-0ść uaz.ęsroz.a
:nd:a. na kurs pływacki dla do
ro,~~h? Baseny atwairłle od
stra.maJą nas crlasinotą i zmien 
nymi wa.ru'lllkia.mi a.tm0$ferycz 
nymi. 

Red.: Jak informuje nas To 
war:zy&two K!rzew:ienia Kultu
ey Fizycznej kryite ba:seny z 
powodu remontu będą nie
czynne aż do 1 września. Tak 
więc w bieżącym sewnie let
nim umiejętność pływania 

remoncie 
można. z.dobyć tylko na base
nach otwartych na. Widzewie 
lub JM"zy ul. Kilińskiego 188. 
Ponieważ historia ta powta

rza się co roku i oo roku wy
rośli z last chłopięcych czy
telnicy zwracają się do nas w 
sprawie nauki pływania są4z1 
my, że Wa.'l"f;o byłoby w przy
szłym 6el7lO!tie tak ułorź:yć re
monty, arby choć jeden. bal'ien 
kryty był CZYIIlJllY, właśnie dla 
amatorów pływallllia w śred
nim wieku. A w ogóle o ply 
waniu należy pomyśleć nie w 
lecie, aJ.e w ciągu po:rostalych 
mi€Sięcy roku. H. 

l Je&! owooe tylko llł.mlraamłe umyłe. 
3 l------:-1 

Czy konduktor miał rację? 
. · Pragnąłbym dowiedzieć si~ 

dY konduktor miał rncję" -
p!1!Ze do nas ob. Wl. c. 

A było to tak: „W dniu 
31 lipca Im jadąc tramwajem 
nr 20, po W)"kupieniu normal 
nego biletu, poprosilein dodat 
Itowo o 10-przeja:zxiowy abona 
ment d1a zabezpieczenia oo
hi · pr:z;eja.2Jdu w samoobsługo
wych wagonach. Konduktor 
(nr 860) wydal mi żą.dany 
abonament, przy czym rów
nocześnie s'kasowal jeden prze 
.ia.7ld. Na mój protest, że za 
jeden przejazd nie mogę dwa 
razy płacić, kondukror oświad 
czyi jakoby jego uczyć nie 
potrzeba, bo an zna prrepi
SY MPK, w myśl których nie 
wolno sprzedać abonamentu 
IO-przejazdowego bez skaso
wania :pierwszego przejazdu". 

Konduktor nie miał racji. 
Wprawdzie istnieje zarządze

nie wewnętT:z:ne MPK mówią
ce o kasowaniu pierwszego 
.Prze jaz.du przy sprzedaż1 
abonamentów, ale nie :z;naczy 
;bo, że pasa.żer w takim wypad 
ku musi płacić podwójnrie Z?> 
przej•a:zxi. 

Obowiązkiem konduktora 
bylto w danym wypadku up.rze 
dzić pasażera o tej manipula
cji, aby dać mu morź:ność de
cyzji przed nabyciem drugie
go bioletu, Może konduktor 
znal przepiosy MPK, nat.o
miast niez;byt dobrze znal 
_przepisv obsłl,lgł pasaźe'l"óW. 

~YQ. 
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1n1111n1mł11mn111H1mnmm1111111nmnnmnmn11111mm1mn1nn1mnmm11mmmnnnnnnn1m1111111111111111m1m1m1111111111D11111111Q. nziA1.x1 buc!owiane r6t· 
nej wielkości w powie
cie Poddębice, wieś Ra
dzim sprzeda właściciel. 
Oferty pisemne „Ż-5466", 
PAR, Poznańsl!:a 38 UWAGA! Pomyśl o usprawnieniu prac 

Złom złoty - złom srebrny 
naJlepiej sprzedasz 
w sklepach „ VERITAS„ 

Łódz, uL ,l>iotrkowska 263, 

Łócli, nL Tuwima 14. 
3570 .. " .... '''"""'"'""""-'""" ........ · n-.-----~~------~------.....,m .flf PRACOWNICY ~SZUKIWANI ID 

WYSTAWY 

„OALli:ftJA lO" (Plotrkow 
•ka 2112). wyst1wa ma
larstwa t sztuki utytko 
'IVej ceynna godz. 10-18 
z W';>Jątkiem niedziel. 

* "" • PALMIAltNIA _ g. 10-18 

* ~ * 
ZOO (Ul, Konstantynow 

•k• łl-lO) czynne od 
godz. 9-19, 

w magazynach! 
KUPNO 

OPONY 600X16 kupię. 
Tel. 454-93 lub 414-62 

SPRZEDAŻ 

SAMOC..:HODY· 
MOTOCYKLE 

ZGUB\' 

FlDLER Wanda, Obr. Sta 
lingradu 77 zgubiła pie 
czątkę o brzmieniu „Ko~ 
smetyczno-Lecznicza Spół 
dzlelnia Pracy „uroda 1 
Zdrowie" Punkt Usługo
wy nr 10, Łódź, ul. 
PKWN nr 30" 12330 g 
DNIA 1 sierpnia 1964 r. 
zostawiłem paczkę w tak 
sówce nr 857 należącej 
do p. Tadeusza Gabry
cha. Za zwrot jej tą dro' 
gą składam serdeczne po 
dziękowanie. Banasiak, 
Korsaka 4 12323 g 
SllCZKA mała, biała, łe 
pek czarny l czarna łat
k;i na grzbiecie, zginęła. 
Odprowadzić za wynagro 
dzenlem na adres: Ze. 
romskiego 34-38 
nNIJC 9 -sierpnia~ 
piesek owczarek podha
la1iski. Odprowadzić za 
.wynagrodzeniem na adres 
1 Maja 11-18 12376 g 
PIES bokser jamy zgi
ną!. Odprowadzić za wy 
nagrodzeniem na adres: 
Kraszewskiego 26-5 Lud
wisiak 12368 g 

ROZNE 

Ba nasz 
wdowa po lekarzu. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. Vm. 
br., o godz. 16. na Cmentarzu Komu
nalnym, o czym zawiadamiają., pogrą
żeni w głębokim smutku 

SIOSTRA i NIEOBECNI: SIO
STRA, SYN i SYNOWA. 

12335Lg 
*PM"** *i 

Dnia 8 sierpnia 1964 r. zmarł 

s. + P. 

Walenty LaJs 
technik dentystyczny, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 sferP"" 
nia br., o rodz. 15 z kaplicy Starego 
Cmentarza rzym.-kat., przy ul. Ogro
dowej, o czym powiadamia pogrążona 
w rlębokim smutku 

RODZINA. 
12353/g 

Kol, Krystynie PACHO wyrazy ser
deeznego współczucia z powodu śmier
ci 

OJCA 
składają 

ZARZĄD, RADA I PODSTAWO· 
WA ORGANIZACJA PARTYJNA 
SP-NI LEK. WOJ. LODZKIEGO. 

3869/k 
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7 sędziów 
łódzkiego okręgu 

będzie prowadziło 
mecze ligowe 
Siedmiu łódzkich sędziów pił

karskich wydział sędziowski 
PZPN uznał za nadających się 
do prowadzenia spotkań mistrzow 
Skich I i II ligi. 
Odpowiedzialną rolę arbi~rów 

w tych spotkainiach spełniać bę
dą: B. Bretstei.n, L. Florowski, 
W. Karolak, J. Krupowieś, J. 
Marcirnkowskl, J. Sikorski i Ed. 
Łukasiewicz . . ----
Gołębiowski 
zgubił formę 
W 01.sztyaiie rozegrany został 

'trójmecz lekkoatletyczny Polska 
- Włochy · - Francja. Lekko
atleci Polski wygrali z Francją 
102:95 pk·t. a z Włochami 100:97 
pk·t. 

W drużynie naszej s.tartował w 
skoku wzwyż łodzia:nilll. Gołębiow 
ski, kltóry lllieS'tety, nie może jesz 
cze powrócić do swojej formy 
sprzed 'trzech miesięcy, gdy usta 
oowił rekord Polski młodzików 
w Olsztynie wynikiem 185 cm. 
Zajął on dopiero 6 miejsce. 

ŁKS zawiadamia 
Po przerwie wakacyjnej wzna 

wiają zajęcia treningowe wszyst 
kie zespoły sekcji piłkarskiej 
ŁKS. Pierwszy termin wyznacza 
lllO l!la dzień dzisiejszy, godz. 18. 

21 sierpnia olimpijski płomień 
rozpocznie drogę z Grecji do Tokio 
W To.kio podano oficja1nie 

do wiadomości, że płomień 
olimpijski wyruszy z Grecji w 
drogę do Japonii 21 sierpnia. 
J.'ila Olimpie pochodnia zapalona 
zostanie podczas uroczystości, 
w której weźmie udział król 
Grecji KonstantYlil. Następn.ie 
przewieziona zostanie na lotni 
sko w Atenach. Przybycie pło 
mienia olimpijskiego na wyspy 
ja'PQńskie nastąpi 6 wrześ:nda. 
Przez Japonię płomień ;nieść 
będzie 100.696 biegaczy. 

* * * 
start na Igrz:fskach Olimpij

skich w Tqkio będzie piątym z 
loolei dla sportowców Izraela. 
Przygotowaniami olimpijskimi 
w tym kraju objęto: lekkoatle 

Zie~lński 
bez konkurencji 
w Tour de Pologne 
W Zielonej Górze zakończył 

się XXI wyścig kolarski dooko
ła Polski. Imdywidualnym · zwy
cięzcą został Rajmund Zieliński. 
Najlepszym zawodnikiem łódz
kim biorącym udział w tej im
prezie okazał się Stanisław Paw
łowski z LZS Pawlikowice. Za
jął on 4 miejsce. 

tyk~, pływanie. strzelanie i 
podnoszenie ciężarów. Izrael 
chce wysłać do Tokio tylko 
tych zawodników, któ!'zy mają 
szan.se na uplasowainie się w 
pierwszej szóstce. Zdal!l.iem tre 
oerów izraelskich, nadzieje 
wiązać można z 2~ zawodnika
mi. W Izraelu prowadzona jest 
~zeroka akcja zbierania fun
duszów na sfinansowamie udzia 
łu repreze!lltacji na Igrzyskach 
Olimpijskich w Tokio. Od ilości 
pieniędzy zależy, · iht spor.t.ow
ców wyjedzie do Japonii, 

* * * 
Islal!ldia będzie posiadała w 

Tokio prawdopodobnie naj
;;krom:l'lliejszą ekipę. Ka wy
jazd zakwalifikowanych zosta
ło ostatnio zaledwie 3 sportow 
ców. W towarzystwie zawod
ników uda się do Japonii aż •.. 
12 działaczy. 

* * * Decyzja Greckiego Komitetu 
Olimpijskiego o wycofaniu z 
eliminacji przedolrimpijskich w 
piłce ' l!lcinej swej reprezentacji 
ze względu na to, że nie wszy
scy zaWIOd:nicy przestrzegali 
przepisów amatorskich, spotka 
ła się z pochwałą Międzynaro
dowego KomH.etu Olimpijskie
go. Równocześnie sekretariat 

MKOl zwrócił się z prośbą do 
Komitcl.u Olimpijskiego Włoch 
o wyjaśnienie szeregu zarzu
tów, jakie postawiooo na ła-

Drużynowo wyścig wygrali ko- mach prasy europej~kiej człon 
larze LZS przed star.tern. kom olimpijskiej reprezen~-

cji iego kraju. Włosi - ustala

Napływają zgłoszenia 
jąc swą repreze!ll.tację - &'twier 
rtzili, że wprarwdzie niekit6rzy 
ich zawodnicy grają w klu
bach zawodowych, to jednak 
sami są amatorami. MKOl w 

d • • o • · k ł • d k • '' • G d •I swych zalecenli<ą.ch zabronił o wysc1eu „ z1ennr a o z 1eeo 1 war h ~~ ~~~:~ac~rz~o b~i~ 
Zlbliża się termin XIX Wy

ki..,"ll Kolarskiego o puchar 
„ Dziennika Lóclzkiego" i Gwar 
dii. Odbędzie się on 23 bm. w 
lkon:k.uirem-.ji I i II licencji, 'oraz 
III i IV jlll.!t irówniei dla nie
stowal'Zysz-0nych. 

Na listę zgloozeń wpisujemy 
dziś zawodników „Warty'! z 
Pomania. Do wyśdgu główne
go ;,W.art.a" zgłasza: Maxchew
kę. M.aireck:iego i Janowskiego, 
a oo wyścigu III i IV licencji 
ii kolarzy. 

. . . • strzostw świarta, ewentuallllie 
mirskiego, Szp_aka .1 .Zdunczy7 w samym turnieju m~ISltrzow
ka, a w wyści~ Juniorów .az skim. Zdaniem MiKOl s!larl w 
przez . .16. zaw~tó~, Oto ~<:h I typowej imprezie zawodowców, 
n~';Wl.S~· Słow~nski,. Andz~n- jaką są niewątpliwie m. in. mi 
SJ\;i, Piątk~~ki, Piestrz.erue: g!;rzostwa świa'ta, jest ~iezgod 
wicz, Dormmak, . Kamecki, :ny z przepisami amatorskimi. 
Szymczak, Matuszkiewicz, ?e- Mistrzostwa Włoch są także 
da •. Sz.Yl'.1~ _II, w.a~ymaI_>:, imprezą zawodową, ciekawe 
S~t, Shwmsk1, Jarucki, WoJ- więc jak ta sprawa zootanie o-
tasrk, Zawada. staJtecznie rozwiązana. 

Do wyścigu. dla. ru.estowany- , * * * 
~nych zgłOSllło się dotychczas Słynny żeglarz duński Elv-
kilkunastu młiodych kolarzy. . ~;....i-. 1. ·· ki R 

Dobre wyniki w Kijowie 
Dudzik - 10,2 na 1 OO m 
Iri.na Press w biegu na 80 m 

ppł w czasie zawodów zorganizo 
wainych w Kijowie wyróW111ała 
rekord świata. Press uzyskała 
wyśmiełtjty czas - 10,5 sek. 

W zawodach tych udział wzię
ło kilku naszych reprezentallltów. 
Startował m. in. Komar, który 
w pchnięciu kulą zwyciętył, u
zyskując wynik 18.80. 

Dudzik wygrał bieg na 100 m 
10.2. Bieg n.a 110 m ppł zakończył 
się zwycięstwem Biela 14,6. Na 
400 m zwyciężył Nowakowski 
48,0, a Lipowski wygrał 800 m 
w czasie 1.51,5, 

Sukces polskich 
lekkoatletek · 
Pięknym sukcesem naszych za

wodniczek zakończył się między 
państwowy mecz lekkoatletycziny 
Polska - Holaindia 68:49 pkt. 

Na 11 rozegrainych konlrnrencji 
nasze zawodlll.iczki zwyciężyły . w 
8 wypadkach. 

Najcel1Jl1.iejszy sukces odniosła 
Kirszenstem, która w skoku w 
dal uzyskała 6.21. Łodzianka Tar 
kowska · w rzucie oszczepem za
jęcia 3 miejsce - 44.67 m. 

Start gra jutro 
ŁKS-iacy 
ro roll obserflJat orólO 
Piłkarze Startu .nie zrezygno

wali (o czym jut informowaliś
my) z rozegrania spotkania towa 
rzyskiego z Leg.ią (Warszawa). 
Odwołimy z ub. niedzieli mecz 
przesunięto na środę, 12 bm. 
godz. 17.30. 
Drużyna ligowa ŁKS zmieniła 

swój pierwotny plan. zamiast ro 
zegra.nia sparringowego spotka
nia, postanowiono wykorzystać 
osta'lln.ie dJl'li przed rozpoczęciem 
meczów ligowych tylko na tre
nmg. Cała jedenastka ŁKS · bę
dzie w środę obserwowała prze
bieg meczu Startu z Legią. 

Zginął album ... 
Niemal każdy sportowiec lubi 

kąlekcjon.ować zdjęcia i wycinki 
z gazet. Do zbieraczy pamiątek 
sportowych należy również Cze
sław Taborek - mistrz Polski w 
wadze lekkiej w 1937 r. i jeden 
z . :r:ia.:llepszych byłych n.aszyc:h 
p1ęsciarzy. 

Odwiedził on nas w redakcji 
z prośbą by podać notatkę o za
ginięciu jego pamiątek. Cz. Ta
borek prosi o odniesienie albu
mu ze zdjęciami pod adres No
wotki 8-8. ' 

Juniorzy walczą o mistrzowską formę 
przed finałami 
pucharu im. J. Michałowicza 
Reprezentacje Katowic, Szczeci 

na, Warszawy będą przeciWlllika 
mi juniorów Łodzi w finałowych 
rozgrywkach o puchar im. dr 
Michałowicza. Na temat przygoto 
wań naszych „orlą~" tym waż
niejszych, że za miejsce finało
wej batalii obrano nasze miasto, 
rozmawiamy z szefem wyszkole
n;a piłkarstwa łódzkiego, :,. Skot
nickim. 

- Okręg łódzki skorzystał z 
propozycji PZPN i chętnie pod
jął się obowiązków organizatora 
tej imprezy, a co za tym idzie 
przywiązuje tym większe znacze 
nie do jej wylll.ików. Toteż wzo
rem lat ubiegłych zorganizowaliś 
my obóz szkoleniowy dla kadry 
juniorów, by spośród 39 ćwiczą
cych wybrać najlepszych i po
wierzyć im reprezentowanie barw 
Lodzi. 
-- Czy obóz ten jesł spora

dyczny i czy ma za zadanie wy 
łącznie przygotowanie młodych 
zawodlllików do linału pucharo
wego? 

- Między innymi tak. W zasa 
dzie jednak wchodzi on w cykl 
zapla'lllOwanej roczinej pracy szko 
leniowej. Oczywiście przed tak 
ważną imprezą :nasilenie zajęć 
musi być nieco większe, ale za
sada pozostaje utrzymana. 

- Jakie wrażenie odniósł pan 
podczas ostatniej wizytacji obozu 
w Sieradzu? 

- Orgainizacja obozu 1 tok pr.a 
cy nie nasuwają zastrzeżeń. 
Chłopcy są zdyscypliru>wani, chęt 
ni i pilnie trenują. 

- A jak pan ocenia postępy? 
- Przyznam, że jestem trochę 

zaniepokojony brakiem dopływu 
młodych uzdolnionych jednostek. 
W zasadzie skład kadry niewiele 
różni się od zeszłorocznej, ci 
jed11E.k, którzy dołączyli do llliej 
w tym roku rnają duże zaległaś 
ci. Swiadczy to, że kluby wciąż 
jeszcze nie przy~iązują znacze-

nia do szkolenia narybku. zna
leźć, to Zlil.llCZY chcieć i Umieć 
szukać. Zawsze obstaję przy tym, 
że mamy taką samą młodzież jak 
inne okręgi, trzeba ją tylko oto
czyć odpowiednią opieką i sz~ 
lić. 

Do obozu w Sieradzu przywią' 
zujemy duże znaczenie, chciało 
by się wreszcie osiągnąć to, na 
co nas stać. W moim przekoca
niu n.asi juniorzy nie są gorsi 
od reprezentantów Katowic, bądt 
Szczecilll.a, nie mieli jednak do
tychczas szczęścia, żeby zdobyć 
puchar. Zawsze w finale wdało 
się jakieś licho. Tym razem fi~ 
nał i:ozegrany będzie na naszy~ 
terenie. Zalety nam szczególnie, 
żeby wypaść jak najlepiej przect 
własną publicznością. 

- W pełllli podzielam tę opllD!ę, 
muszę jednak przypomnieć, że 
młodzieżowcy Łodzi na których 
tak J.iczono, wprost z obozu przy 
gotowawczego pojechali do Gdań 
ska i tam w rozgrywkach sparta 
kiadowych doznali nieoczekiwa• 
nej porażki. Ponadto wyraŹ:D!e 
zawiedli grając w Łodzi o 3 miej 
sce. Oby n.ie powtórzyło się ~ 
z „orlętami". 

- W piłce DOżnej bywa r6tnie 
i nie zawsze lepszy zwycięża. ży 
wię jednak na<lzieję, że „orliki'* 
nie zawiodą. Załamand.e młodzi~ 
żowców w Gdańsku było rzeczy• 
wiście przykrą nad wyraz nie
spodzianką, a słabą ich postawę 
w Łodzi przypisuję gwałtowne
mu spadkowi formy kilku zawad 
n.ików, co jest tym dziwniejsze, 
że w drużynach klubowych u., 
chodzą oni za najlepszych. Aby 
un.lk.n.ąc ewentualJnego zawodu· 
obserwujemy bacznie tok zajęć 
w Sieradzu. Na koszulki repr~ 
zen.tacyjne trzeba zapracować.; 
Przywdzieją je rzeczywiście naj-o, 
lepsi. 

Rm. 

Stanisław Gazda triumfuje 
na ostatnim etapie w Kanadzie 

Ostatn.i etap kolarskiego wy
ścigu dookoła Sit. Laurent pro
wadził wokół miasta Quebec 
i miał 48 km długości. Przy
niósł 0!11 dUŻy sukces Polakowi 
Gaździe, który zwyciężył z cza 
sem 1 :02,16 przed Włochem Ca
sini - 1 :02,46 i .A>nglikiem Met

. calf ein '-- 1:03,16. Fornalczyk 
zajął 7 miejsce, a Palka - 27. 
Wraz z kilkunastoma innymi 
kolarzami uzyskali on.i czas 
l :04,11. 

Etap dookoła Quebec nie 

12. Gazda (Polska) 85:28,5'7 
14. Fornalczyk (Polska) 65:33,45 

XLAS~KACJA DRUŻYNOWA 

1. Belgia 
: •• Polska 
3. ZSRR 
4. Holandia 
5. Austria 
6. W. ' Brytania 

195:54,24 
196:09,49 
196:13,13 
196:24,~1 

196 :26,26 
197:10,32 

w~raj otrzymaliśmy rów
nie'i; zgłoszenie Startu lódzkic
f!O. W v.:yścigu głównym Start 
reprezentowany będ:z;i.e przez 5 
kolairzy: Lindego, Jańca, Nie-

Dalsze zgłoszeni.a przyjmowa
ne są codziennie w sekretaria
cie , redakcji „Dziennika Lódz
kiego" ul. Piotrkowska 96 -
III piętro. 

str.oem '~"""'"''° o imp1JS z zy 
mu ·w klasie ,,Fillll'l" i trzykl:'(lt.. 
ny zroty medalista oli.mpijski 
na poprzednich igrzys!Glch, lllie 
będzie startował w Tokio. Duń 
czyk, współposiadacz jednej z 
największych wytwómi na fillllDlllllllllUlllllllllllUllHllllllllllllllllUfil 
świecie żagli regatowych, w==-= Toto•Lotek ==-= 
ciągu osbartlniego roku pełnił 

wprowadził żadnych zmial!l w 
klasyfikacji. Ostatecznie zwy
cięzcą wyścigu został 23-le1m.i 
Belg Dhaene przed Polakiem 
Palką i swym rodakiem Deloch
tem. Gazda uplasował się na 
12 pozy-ej!, a Fornalczyk - na 
14. 

Zwycięstwa 
polskich siatkarzy w NRD 

llWlllDUUUUUlllUlllDlllUWlllllllUlllllWlllWIUlllUlllUWllUlllllllllll1111UlllllllllllUllB 

Radio i TV 
:WTOREK, 11 SIERPNIA 

Program nadawany będzie we
dług zapowiedzi spikerów, 

TELEWIZJA 
14.55 Sprawozdanie z uroczystoś 

ci pogrzebowych przewodniczące 

go Rady Państwa Aleksandra 
zawadzkiego (W). 19.30 „Generał 
zawadzki" - reportaż z kopo!Jn.i 
w Dąbrowie Górniczej (Katowi
ce). 20.00 Dziennik telewizyjny 
(W). 20.40 „Requiem" Mozarta w 
wyk. Państw. źesp. Pieśni i Tań 
ca „Sląsk" (Katowice). 

fu.n.keję trenera kadry japoń- = 7 18 30 31 33 46 -
skiej. Elvsti.ioem twierdzjł, że 5 t ' , , , ~ 
wykonywał tę fuinkcj~ społecz 5 d d 4 1 = 
nie. Itl!llego zdania byli jedrnak 5 8 • 5 
działacze Duńskiego K.omi<tetu 5 5 
Olimpijskiego, którzy orzekli, § „Kukułeczka" g 
że złamał on przepiisy amator- - -
skie i n.ie może startować w § 1 2 5 7 18 31 5 =•. ,, , 5 
Tokio. Elvstroem zapowiedział, = -
że odwala się w tej spraw.ie do 5 oraz końcówka 6075 =_: 
Między.na.rodowego Komilte'tu 5 = 
Olimpijskiego. iiłllllllllllllllllłlllllllllllllllłlllllllllllllllllllll 

-A ~ ostateczne wyniki wy
ścigu: 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

l. Dhaene (Belgia) 
2. Palka (Polska) 
3. Delocht (Belgia) 
4. Kulibin (ZSRR) 
5. Seghres (Belgia) , 
6. KapiJtonow (ZSRR) 

65:18,47 
65:19,45 
65:20,05 
65:22,24 
65:23,12 
63:23,47 

Reprezellltacje Polski w siat.. 
kówce juniorów rozegrały w 
Bad Elster i Werdau między. 
państwowe spotkania z repre
zeillta<:jami NRD. W Bad El.stet, 
w meczu dziewcząt zwyciężyły, 
l'olki 3:2 (15:10, 14:16, 7:15, 15:13, 
15:10). W spotkaniu chłopców 
także lepsi byli Polacy. 
którzy wygrali 3:2 (18:16, 15:13, 

12:15, 14:16, 17:15). Rewanżowe 
spollkaJiti.a w Werdau przynio
sły sukces siatkarkom NRD 3:2 
(8:15, 15:7, 9:15, 15:2, 15:11) i po
nowne zwycięstwo jU!niorbw 
Polski 3:0 (15:9, 15:8, 15:9). 

* POWIE.SC „DZIENNIKA'' * POWIE.SC ;,DZIENNIKA14 * POWIESC „DZIENNIKA'' * POWIESC „DZIENNIKA'! * POWIESC ,,DZIENNIKA'ł * POWIE.SC „DZIENNIKA" 

ROZDZIAŁ XV 

PRzyBYSZ Z INDII 

Mknęli sam-OC'hodem Chana długą Kala
kaua Avenue. J-0hn Quincy siedział sam na 
tylnym siedzeniu, trzymając :na prośbę de
tektywa szkatul:kę z drzewa ohia na kola,.. 
nach. 

Położył :na niej obie ręce. Raz mu się już 
wymknęła, ale w końcu ją ma. Jak żywe sta
nęły mu w pam(ęci przeżycia owej nocy w 
San Francisco, miasta oddalonego o dwa ty
siące mil od miejsca jego obecnego pobytu ..• 
iten strych, później zarys jakiejś postaci na. 
tle oświetlonego księżycem okna, draśnięcie 
policzka ckogim kamieniem, tkwiącym praw
dopocfobnie w pierścionku naPastnika.. Okrzyk 
Rogera, wyrażający szczery żal i współczu
cie: „Biedny, staTy Dan". Czyżby nareszcie, 
w tej szkatulce z ohia, kryla się zagadka 
śmierci Dana WinterSilipa? 

Hallci już na nich czekał w gabinecie. 
Prócz niego w pokoju znajdował się jakiś 
~yzna, około czterdziestki, o bystrym 

spojrzeniu ciemnych oczu: wyglądał na czlo
wieka energicznego i inteligootnego. 

- Jak sdę macie, chłopcy - powitał ich ka
pitan. - Panie Wi.'llterslip, niech pan pozwo
li sobie przedstawić naszego okręgowego pro
kuratoc2, pana Greena. 

Green uścisnął serdecznie rękę Johna. 
Tymczasem Chan postawil szkatułkę na 

biurku Halleta i opowiedział, jak ją ZJ<iobyli. 
Szczupła twarz kapitana rozjaśniła się wy
raźnde, kiedy przypatrywał się z zaintereso
waniem zdobyremu skarbowi. 

- Zamknięta, hę? - zauważy2. - Masz do 
niej klucz, Kachla? 
Chłopiec naburmu.SIZIOily potrząsną? głową. 
- Nie mam - odpowiedział pól:gębkiern. 
- Miej sdę na baczności, chłopcze! 

ostrzegł go HaJlet. - Przetrząśnij mu dokład
nie kiesz€'11.ie, Charlie! 

Chan zrewidował chłopca ezybko . i bardzo _ 
dol.tladnńe. Znalazł wprawdzie metałowe kół
ko z kluczami, żaden jednak z nich nie pa
sował do s7Jk.atuł'k:i.. Przy rewizji znaleziono 
również pokaźny zwój banknotów. 

- Skąd masz; te pieniądze, Dick? - za
pytał H.allet. 

- Dostałem - mruknął pod nosem Kachla. 
Kapitan jednak w tei chwili bardziej inte

:res{>wał się szkatułką. Wyjąl z szuflady biur
ka niewielkie d.lu.tko ' i po niezbyt długim mo
oowaniiu się z mmkiem. podndósl wieko do 
góry. 

John Quincy, Chan i prokurator otoczyli 
kołem biurko i ;pochyleni nad nim wpatry
wa.Ji się z przejęciem jak Halłet podnosil 
wieko. Szkatułka była jednak pusta! 

- Wypełniona niczym - powiiedział cicho 
Chan. - Jeszcze jedno marzenie rozbilo si~ 
o kamienny mur. ' 

Rozczarowanie wprawiło kapita:na w gniew. 
Zwrócił się do Kachli i powiedział·: 

-: No, a:le teraz, mój chłopcze, jama! Masz 
wszystko powiedzieć. Komunikowałeś się z 
pa:nem Brade, rozmawiałeś z nim jeszcze w 
niedzielę, słyszałeś, że ma wrócić dzisiaj 
wiecwrem. Miałeś z nim jakieś interesy. 
Chodź tu bliżej i gada.i! Tylko szybko! 

- Nie mam n.ie do powiedzenia - powie
&i.a:l z uporem chłopiec. 

Hallet porwał się na nogi. 
-. O, masz! I to sporor I przysięgam na 

bogi, że powiesz! Nie jestem dzisiaj nastro
jony specjalnie cierpliwie i ostrzegam cię. 
jeżeli lllie zaczniesz mówić, i to zaraz, mogę 
się stać nieprzyjemny! 
Urwał nagle i zwracając się do Chan.a, 

dokończył: 
- Charlie, ten śródlądowy statek z Mam 

ma mniej więcej o tej porze przybić do brze
gu. Leć do portu i uważaj, czy nie zobaczysz 
Brad~a. Mas-z jego rys.opis, prawda? 

- Oczywiście odpowiedział Chan. 
Szciupła, b1ada twarz, jedno ramię wyźsze 
i siwe wąsy, które smutno zwisają w dó!. 

- Tak jest! Rozglądaj się u~nie! A tego 
chłopa1ka zootaw już nam. 

- Panie Wintemlip„. - powiedzial Oha11-
- Niedługi spacerek. do oświetlonego bi~ży-
cem portu. .• ? 

- J.adę z panem odpowied.Zial John 
Quincy. 

Pomost do JądO'Nania byl slabó oświetlony; 
nieliczna, ałe bardzo różnorodna grupa ludz.ń 
czekaJ:a l!la przybicie statku do brzegu. 

Chan i John odeszli w najdalszy koniec 
pomostu i usiedli na drewnia.Jllej pace. Nie
spodziewanie natknęli śię tam na reportera 

wiecwrnego pisma~ którego John już P<lrLMl 
przedtem. 

- Halo, Chaa-Jde! - zaiwolal pan Mayberry~ 
- Co ty tu porabiasz? 

- Może przyjaciel przyjedzie na tym stat. 
ilm - uśmięchnął się Chińczyk. 

- Co ty mówisz? - zdziwił się Maybeny. 
- Wy, faceci z poSlterunku policyjnego, zro-
biliście się w ostatnich czasach bardzo ta,. 
jemniczy. Co się w ogóle dzieje, Charlie? 

- Wszelkie wypo_wi~ wychodzić mają od 
kapitana - odpow1edz;ia! wtrożnie Cha.n. 

- owszem, czytaliśmy jego wypowiedzi ...; 
rmeśmiał się ironicznie reporter. - „Policja 
wpa<lla na trop li rozważa poszlaki. Na razie 
nie mamy nic więcej do powiedzenia". No, 
ale siadaj, Charlie! O, i pan Winterslip! Do
bry wieczór. N;ie poznałem pana w pierw· 
szej chwiH. 

-: Dobry wieczór odpowiedział John. 
Qumcy. Siiedzieli z Chanem nadal na drew
:Uanych skrzyniach. Spoglądali na roztacza.
Jący się przed ich oczami załamy księżyco
~ światłem port. Wy~ądał egzotycznie 
i intrygująco - taką też wyraził opi.ni~ John 
Quincy, 

- Tak pan myśli? - odpOWiedział Mayber
ry. - Bo ja nie. Dla mnie port w Honolulu 
stracił zupełnie swój urok. Minęły czasy, mój 
chłopcze, ki€dy byl najbardziej maJowniczym 
portem świata. 

Dłuższą chwilę pykał z fajeczki i mil
czał, nim zaczął mówić dalej. 

Dalszy ciąg nasb\pi 
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